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Naród radziecki obchodzi uroczyście 
Zacieśnia się ~przyjaźń i pokojowa współpraca Polski i NR_Q 81 rocznicę urodzin Włodzimierza Lenłna 

Prezfdent RP BOiesław Bierut 
MOSKWA (PAP). - We wszyst­

kich miastach i wsiach Związku 
Radzieckiego odbywają się uroczys­
te akademie poświęcone 81 roczni­
cy urodzin założyciela i wodza par­
tii bolszewickiej i państwa radziec­
kiego - WŁODZIMIERZA LENI­
N A. W fabrykach i zakładach prze­
mysłowych, w instytucjach i uczel­
niach Moskwy, Leningradu, Kijo­
wa, Mińska, Stalingradu i w innych 
miastach radzieckich wygłaszane są 

referaty i pogadanki o życiu i dria­
łalności Lenina. 

Wielkie ożywienie panuje ·W Cen.­
h'alnym Muzeum im. Len-ina w 
Moskwie, gdzie zgromadzone q 
eksponaty ilustrujące życie .i dzia• 
lalność rewolucyjną wielkiego wo­
dza mas pracujących. udał się z rewizytą do Berłin·a Dziesiątki tysięcy osób. bierze li• 
dział w wycieczkach !'Io µiiejseo• 
wości związanych z źyciem i dzi&· 
lalnośclą Lenina.. 

WARSZAWA (PAP}. Dnia 21 
hm. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut opuścił 
Warszawę, udając się na zapro­
izenie Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil­
hehna Piecka, z rewizytą do Ber­
lina. 

Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej towarzyszą: członek Ra­
dy Państwa - Józef Niecko, wi­
ceprezes Rady Ministrów - Hila. 
ry Chełchowski, podsekretarz sta­
nu w Prezydium Rady Ministrów 

Jakub Berman, minister 
11praw zagranicznych - Stanis­
\aw Skrzeszewski, minister finan-
11ów - Kr ·•<;tanty Dąbrowski, szef 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
R.P. - Marian Rybicki, podse­
kretarz stan· w Ministerstwir 
Szkół Wyższych i Nauki - Eu1w 
nia Krassowska, członek Komite­
tu Wykonawczego Polskiego Ko- lament. M.S . .l.. - JUaria Wierna, 
mitetu Obrońców Pokoju - Os- dyrektor protokółu dyplomatycz­
tap Dłuski, przewodniczący Za- nego - Edward Bartol, wicedy· 
rządu Głównego Z.M.P. - Wła-1 rektor gabinetu Prezydenta R.P. 
tł'.'•:!ilaw Matwin. dyrektor Depar- - Edward Drozdcvicz. 

Prez:'l'dentowi Rzecz,\'pOspolitej 
Polskiej towarzysz~· również szef 
Misji Dyplomatycznej NRD w 
Wa.rszawie ambasador Friedrich 
Wolf. 

Robotnicy lodzi i województwa 

p ełniq Warty ,PokOju 
W szeregu zakładów pracy, w których robotnicy uciągnęlł 

Jurt l'Varty Pokoju, akcja ta rozwija się coraz szerze.i. Coraz wię­
cej " czerwonych Pt"ODO"tci..:vków 11oja.wia slę na rllasz-rnacb. Pełniąc 
Warty Pokoju robo'inic:v podnoną SWO\ produkc.Ję dekla.rując w ten 
sposób swą wolę pr11.edterminowego wykonania zadań produkcyj­
nych oraz odpowiaił:\ją.c czynem na wezwanie Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju. 

W ZPB IM. MARCBLEWSKmGO,I Tkacze, 1'tórzy Indywidualnie za­
-w tkalni pełni wartę zespół maj- ciągnęli Warty Pokoju także prze­
atra Zygmunta Nawrotka. Zespól kroczyli swoje dotychczasowe osią­
~obowiązał się podnieść swą wy- gnięcia. Helena Płachta w ciągu 

daJnośc ze 142 na 147 proc. Zobo- trzech dni podniosła wydajność o 15 
wiazanie zostanie wykonane. proc. Janina Zdeb odkąd na jej 
Wszyscy członkowie zespołu nie krosnach zatknięto czerwony pro­
tracą na próżno ani chwili czasu. porzec - · o 20 proc. wzmogła swą 

Zespół Władysława Plaszczyka, wydajność i dziś wykonuje bazę . w 
który przed zaciągnięciem warty 150 proc. 

sztukc ponad plan, w drugim dniu 
oddała już dwit sztuki. Za przykła­
dem taśmy 17 poszła taśma Nr. 3 
Stefana TomeckitJo. Zespól ten po­
stanowił 'SiJĆ· do 1 Maja po 2 plasz­
q:e więcej. 

23 szwaczki zaciunęły ' indywidu­
alnie Warty Pok,oju. Szykowaczk:a 
Stanisława Kubiak postanowiła co­
dzienn ię przygotować dla taśmy , 6 
s~tuk asortymentów więcej. 

W ,z4XŁADACB IM. STRZEL-

CZYKA robotnicy Perdos i Kry· 
rłer postanowili podnieść. produk­
cję o 2 proce~t. .Robotnicy od­
lewni: Fabisiak, Ma us, Za.­

wykonywał bazę w 90 proc. obec­
nie osiua jui 105 proc. W ZPO IM. PROCHNIKA pierw· wad;ikl, Góidź i inni, podczas peł­

nienia ~ari odleją większą. ilość e­
lement6w . produkcyjnych. , Zespół 
bl'ygady remontowej , Dankiewicza 
szybciej wykona remonty maszyn. 

Rekord pobiły ZMP-ówki z bry­
gady im. Joliot Curie. Postanowiły 
one podnieść produkcję do 116 
proc. a dziś juź osiągają 130 proc. 
ba.z produkcyjnych. 

sza stanęła na warcie taśma Nr. 17. 
Wszystkie wykonane przez nią ele­
menty nie wymagają żadnych po­
prawek. W pierwszym dniu pełnie­
nia warty, taśma oddala jedną 

Na bluzach roboczych . wfchlieją 
czerwone kokardki. Na maszynach 

---------~chwieją się proporczyki. Każdy 

·PRZED 1 MAJA 
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Zmniejszenie zużycia materiałów 
pomocniczych 

Dla uczczenia święto 
pracy załoga pralni ZP\'11 
im. Andrzeja Struga, od­
dział 2, postanowiła za­
~szczędzić 337 kg mydła 
oraz 535 kg sody amonia­
kalnej. Zobowiązanie to 
zostało ?.realizowane w 
75 proc. Zobowiązania 
wykonali równiei pracow 

nicy ślusarni, stolarni, 
maszynownj i kotłowni, 

uprzQtnąwszy teren fa­
bryczny ze złomu, drze­
wa, cegieł itp. Pracow­
nicy pęczkarni wymyli 
ok.na sali produkcyjnej 1 

uporządkowali ogródek 
fabryczny, 

Wzrasta wydajność pracy 
. Z zapałem realiwją wytwórni zabawek oraz 

t>0djęte zobowiązania ob. ob. Józef '.'ięta, Ka-

mysłu Ludowego i } rty- cent normy. 

Sabina Zarzycka, tkaczka 
z ZPB im· Róiy Luksem­
burg, wykonuje swą bazę 

w 127 proc. 1 

IJl'acownicy spółdzielń i zimierz Rosiak - wyko· 
l"akładów Centrali Prze- nujący przeszło 115 pro­

stycznego. Do dnia 20 ----
kwietnia wykonano już Zobowiązania młodzieży 
85 procent zob o w iązai1. 
Na specjalne wyróżnie­

nie zasługują: ob. Ko­
d owska - pracownica l 

Uczniowie Pai1stwowe­
go Liceum Raćhunkowo­
ści Rolnej w Bujnach, w 
pow. piotrkowskim, dla 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Jak wynika z meldun­

ków złożonych przez za· 
1"'1 poszczegó!nych od · 
działow i budowli Miej­
.kiego Przedsiębiorstwa 

Budowlanego, większo~ć 

z nich wykonała podjęte 

zobowiązania. Należą d~ 
nich ro. in, hrygadi : 
Jankowskiego (zatrudnio 
nej przy Alei 1 Maja 3 I 
Galińskiego (ul. Ohroi1 
ców Stalingrailu 17), No· 
wackiego (ul. Wólczań­
ska 166). 

uczczenia dnia 1 Maja 
zobowiązali się posadzie 
drzewka wzdluż gminnej 
d1·ogi. Zobowiązanie to 
zoslało już wykonane. 
Posadzouo 1400 dL·zewek, 

* • * 
Młodzież ZMP-owska 

z gminy Galewice, w po­
wiecie wiefońskim, wy­
konala zoliowiązania l · 
Majowe, zalesiając 7 ha 
nieużytków. Zaoszczę­
dzono w ten sposób 2080 
złotych. 

procent ponadplanowej prndukcji 
jest wyrazem woli obrony pokoj:.i, 
woli przedterminowego wykonania 
Sześciolatki. Robotnicy Łodzi 
wzrostem produkcji witają zbliża­

'jący się dzień 1 Maja. 

* • łt 

Robotnicy Tomaszowa również 

zaciągają masowo Warty Pokoju. 
W samych tylko TOMASZOW­
SKICH ZAKŁADACH WŁOKIEN 
SZTUCZNYCH onegdaj ponad 700 
kobiet zaciągnęło honorowe Warty 
Pokoju - zwiększoną produkcją 
walcząc o pokój. 

! Rośnie walka 
ludu Hiszpanii 

przeciwko dyktaturze Franco 
PARYż (PAP). -...- Dziennik „CE 

SOIR" donosi, że strajk robotników 
przemysłu włókienniczego w Manre­
sa rozszerzył się na wszystkie fabry­
ki tekstylne w Katalonii, obejmując 
obecnie 200 tys. robotników. 

Wypadki katalońskie świadczą -
pisze dziennik - o wspaniałym roz­
woju walki ludu hiszpańskiel(o prze­
ciwko dyktaturze Franco. Walki tej 
nie mogą zdławić ani represje poli­
cyjne, ani lokauty. 

Agencja Associated Press podaie, 
że w związku z poważną sytuacją 
strajkową gubernator cywilny Kata· 
lonii udał się samolotem do Madrytu. 

W wyniku strajku 20 fabryk włó· 
kienniczych zostało . unieruchomio~ I 
nych. Robotnicy domagają się pod­
wyżki płac oraz protestują przedwko I 
utruduianiu w przemyśle włókienni-

, _ _.. ____________ _.czvm dzieci w wieku od 8 do 10 lat. 

Wyjeżdżającego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej żegnali 

na dworcu w Warszawie człon­
kowie Rady Państwa i członko­
wie Rządu: prezes Rady Minis­
trów - Józef Cyrankiewicz, pre­
zes NIK - Franciszek Jóźwiak, 

wicemarszałek Sejmu - Roman 
Zambrowski, dr Henryk Koło­

dziejski, wicepremierzy: Hilary 
:Minc Aleksander Zawadzki, 
minister Obrony Narodowej Mar. 
szalek Konstanty Rokossowski, 
ministrowie, sekretarz generalny 
M.S.Z. ambasador Stefan Wier­
błowski, sekretarze KC PZPR 
Edward Ochab i Zenon Nowak. 

Prezydent Pieck 
na koncercie muzyki polskiej 

BERLIN (PAP). - W piątek wie­
czorem w jednym z największych 

teatrów berlińskich Friedrich -
Stadtpalast odbył się pierwsz.y kon­
cert 70-osobowego zespołu chóru 
i ork.iestry Radia Polskiego, pod 
dyrekcją Jerzego Gerta. 

Na przedstawieniu obecni byli: 
Prezydent NRD Wilhelm Pieck, 
premier Otto Grotewohl, członko­
wie rządu NRD, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego z dzie­
kanem korpqsu ambasadorem 
Związku Radzieckiego Puszkinem 
na czele oraz wiele wybitnych oso­
bistości życia politycznego i kultu­
ralnefo NRD. 

Przedstawienie przekształciło sie 
w wielką manifestację przyjaźni 
niemiecko - polskiej. Ponad 3-ty­
i;ięczna 1>ubliczność, pneważnie ro­
botnicy i młodzież Berlina, dłu­

go niemilknącymi okrzykami 
„FREUNDSCHAFT" i „FRIEDEN" 
powitała al.'tystów polskich, a posz­
czególne ich występy nagrodziła 

hucznymi oklaskami. 
Kierownikowi chó.ru i orkiestry 

Polskiego Radia oraz poszczególnym 
solistom przedstawiciele Związku 

·wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(!!'DJ) i pionierów niemieckich wrę­
czyli naręcza kwiatów oraz pa­
miatkowe odznaki organizacyjne. 

Pozdrowienia z okazii szós.łej . rocznicy 
podpisania układu polsko- radzieckiego 

DO 
PREZYDENTA RZECZXPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

TOWARzyszA B. BIERUTA. 
WARSZAWA. 

W imieniu Prezydium Rady Najwyższej ZS'.RR i moim własn:vm 
rratuluję Wam, Towarzyszu Prezydencie, z okazji szóstej rOCZJlic1' 
podpisania radziecko - pols)deco ul<ładu o przyjaźn1, wzajemnej PO• 
mocy i powojennej W11Półpra-0y. 

(-) N. Szwernik .. 
DO 

PREZESA RADY MINISTRÓW RZECZ'f"POSPOLimEJ POLSiKlEJ 
TOWARZYSZA J. C'YRANKIEWIOZA 

WARSZAWA. 

Proezę przy~ąć, Towa.rzY'ft\I Premierze, moje serdecvme gratulacje 
najlepsze ŻY<Ylenia. z okazji szóstej roaz:nicy poclJ>isania układu 

o przyjaźni. wujem.nej pomocy i powojennej współt>Faey międ1'J" 
Związkiem Radzieckim i Rzeczpospolltl\ Polską. 

· (-) }. Stalin 

Sejm U~tawodawczy RP 
zwołany • • • na zwyc.za1nq ses1ę w1osennq 

WARSZAWA (PAP). - Marszałek Sejmu US!tawoclaweriego 
oh~ymał w dniu :n kwi~tniia bi-. n·astęr>ująoe zamądzenrl.e: 

ZARZĄDZENIE 
Prezydenta Rzeczypos;iolutej z donia 20 kwiebn!l.a 1951 r. 

RP, 

w sprawie 11.wołantla Sejmq UstawQd<i.wozego na zwyc:Mjną eesjtt 
wiosenną 1951 r. 

Na -podsta"{~ a-rt. 7 ust. 1 i :,t ustawy konstytucyjnej rz.: dn:ia, 19 lu.­
tego 19~7 r, ~ ustroju i zakr~Sie dz<i a~ania p.aj}Vyższych .OO'ł~llO"': !tzecz:r• 
pospcilitej Polskiej zwołuję Sejm UstawodawC1t;y na z.wy~jna sesj4 
wiosenną w dniu 27 kwiełnli6 1951 r. 

Prezes Rady Mi.n·istrów 
(-} Józe:f Cyrankiewicz. 

W zwią0ku z ·tym MiarMliłłek ' Sejmu 
walski wydał za-rządrzenJe: 

Prezydent R0eozYPOSl'Olit&j 
(-) Bolesław Bierut. 

Ustavrodawmego ~ Wł. R:o-

Posied2en.ie Sejmu Ustawodawczego RP 
kwietniia 1951 r. o go<:IB. 10. 

od'będtzJie się w dni.u 3lf 

Porządek dz.ienny 94 pog,jed2enie 
Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 
27 kwietnia 1951 r. został ustalony 
jak następuje: 

1. Zamknięcie raohunków t>U· 
stwowych :za okres od 1 stycznia do 
31 grudnia 1948 r. . 

2. &ądowy projekt ustawy o pra-

W.ymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
wie ' o notariacie. . 

3. Spraworzclanie komisji: obrony 
nad·odowej i bezpieczeństwa publi· 
cznego o rząqowym projekcie usta­
wy o zakwa·t.erowanliu sił zbro jnych 
- sprawozdawca poseł ob. Marian 
Minor. 

o ochronie roślin 

między rządami ZSRR i Rumunii 
MOSKWA (PAP). - W dniu 21 dokonali wymiany dokumentów 

bm. w Moskwie wiceminister spraw ratyfikacyjnych w sprawie kon­
zagranicznych ZSRR Bogomołow i wencji o ochronie roślin, podpisa­
ambasador pełnomocny i nadzwy- nej między Związkiem Radzieckim 
czajny Rumuńskiej Republiki Lu- i Rumu1'J.ską Republiką Ludową w 
dowej przy rządzie ZSRR Bugicz maju ub. r. w Bukareszcie. 

--------~~ 

4. Sprawoczda•nie komisji praey i 
opieki ·społe~ej o dekrecie Rządu 
Rzeczypospolitej Pols~ej e dnia 29 
mad'ea 1951 r. runieniającym pnepi­
sy o cza&ie pracy w przemyśle i 

SED awangardą klasy robotniczej .. Niemiec han:~a~d~~! ::~ 17~b~~~~I~~ 
I k d k Kubiak, 

W WQ Ce 0 p0 ói i zie noczenie raiu 5. Sprawozdanie kom.isjd pracy i 

W piątą rocznicę powstania opieki społecrmej · 0 dekrecie Rządu 
Rzec:rzypospolitej Polskiej z dnia 29 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności marca 1951 r. o zmianie ustawy 0 · u-

BER!--IN (PAP). - V!. dni1.1 21 (~EJ?) na . prz~strz~ni . miniony~h . bez1>14tcrieniu społecznym (Dz. u. R. 
bm. mmęło 5 lat od chwili połą cze- pięciu lat i stwierdził, ze w okresie P. Nr, 17, POCl. 138) _ sprawozda we.a 
nia się na terytorium obecnej NRD tym SED stała się partią nowego 
i w Berlinie 2 partii robotniczych- typu, awangardą klasy robotniczej posłanka ob. Maria Jaszczukowa: 
p<n·tii komunistycznej i socjalde- w jej walce o pokój i zjednoczenie 
mokratycznej w Niemiecką Socja- Niemiec. 
listyczną Partię Jedności. Następny mówca, preąiier Otto 

W związku z tą rocznicą w gma- Grotewohl stwierdził, źe SED sta­
chu Opery Państwowej w Berlinie nęła na czele nar odowej walki wy­
odbyła się uroczysta akademia, na zwoleńczej. Walka ta jest dla ro­
której wygłosił przemówienie prze- botników niemieckich jednocze­
wodniczący KC partii - prezydent śnie walką o wy~olenie społecz­
NRD Wilhelm Pieck. w przemó- ne. Skierowana ona jest przeciwko 
wieniu swym dokonał on przeglą- , obcym limperiustom, jak również 
du rozwoju i działalności Niemiec- przeciwko odradzającemu się impe­
kiej Socjalistycznej Partii f-liemiec rializmowi· niemieckiemu. 

··-N~:;,··~;:k·:::·-~::;:~~:···············-··-····-··-···········1 
. 

której druk wkrótce rozpoczniemy ,: 

obrazuje życie Łodzi 
w okresie powstawania wielkich fortun Scheib· 
lerów, Poznańskich i Kunitzer6w, w okresie 
pierwszych zmagań z przemocą kapitału 

bohaterskiej klasy robotniczej 
• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ .................. „ ................. „.„ •••••••• „~ . . 

6. Sprawozdanie komisji oś.wiaty i 
nauki o dekrecie &ądu Rzeczypos­
politej Polskiej rz dnia 29 marel;ł 1951 
roku o archiwach państwmvych 

(Dz. U. R. P. Nr. 19, poz. 149) -
sprawozdawca poseł ob. Władysław 
Kurkiewicz. 

7. Sprawozdanie 'komisjd fina.nso­
wo - skarbowej o dekrecie Rządu 

Rizeczypospolitej Polskiej z dnia 29 
ma:roa 1951 r. w spMwie zmiany de­
kretu o rzm:iesieniu odrębnych syste­
mów emerytalnych dla pracowm­
ków b. zwią~ów samorządu teryto­
rialnego . oraz ich prżedsi ębiorstw i 
zakładów (Dz. U. R. P. Nr 19, poz. 
150) - sprawozdawca poseł ob. Ja.n 
Frankowski. 

8. Sprawozdanie korµisji prawni­
czej i regulaminowej o dekrecie 
Rządu Rzeceypospolitej PolskieJ e 
dnia 29 marca' 1951 r. o organach 

I zas!ępstwa prawnego (Dz. U. R. P. 
Nr. 20, poz. 159) - sprawozdawca 
poseł ob, Adolf Dąb. 



E'~jemy w całości artykuł !ekr•­
frlr:m ICC PZPR, Edwarda Ochaba zu 
m.ie.ue::ony na lamach ga:ety „Trud" 
w dniu 21 · k1uietni0- 1951 r. 

Dziś miija 6 lat od dnia pod­
J)i<lania r~ecko-polsk:iego układu o 
przyjaind, ~ornocy wzajemnej i 
\ll'Sp61;pracy powojennej. Naród pol­
ski obchod:ci tę datę jako w.i.elki.e 
święto. 

Przyjaźń polsko - rad'2JleckQ rodil.­
ła s.ię w trudnych lata<:h kn"ła­
v.rej walki. toczonej praec.iwko hitle­
rowskiemu faszyemowi. Zanim 
p rzeds1:awiciele rzotdów ZSRR i Po.l­
aki 1łożyjj swe podpL~y pod donio­
słym dokumentem hist.orycznym o 
przyjaźni i pomocy wzajemnej. ż<lł­
nierz.e polscy i rad'liecey scemento­
wali .swe braterstwo własną krwią 
na polac h bitew przee!wko faszy­
stowsk:im zaborcom. 

Podpjsani.e układu z 21 kwietn~a 
1945 r. było .. dobitnll inan.ifestacjll 
wielkoici i szlachetnolicl polityki U• 
cranicinej ZSRR - polity.kł poko­
ju, współpracy ł poszanowania praw 
:narodów. Wielk·ie mocarstwo socjali­
s tycme tllawsze dążyło i dąży do za­
cieśnieni.a prayjacielsk·ich stosun­
ków e ~nymi państwami. Tym dą­
żeniem powodowało się ono rów­
nież -zawierając układ radziecko -
polski. Jeśli chodzi o Polskę, to u· 
kład stanowi dla niej prawddwą 
rękojmię jej nie.awlsłoiici l rMkwł­
tu. 
Zwycięstwo bohaterskiej Armii 

Radzieckiej nad Niemcami hitlerow­
skimi prZYniosło w lata.eh 194" -
194.5 wyzwolenie narodowi polskie­
mu i faktycznie ocaliło na-!lz nll.ród 
przed fizycmll zacładit w plecM:h 
Oświęcimia i Majdanka, 

Przyjaźń u Związkiem Rade.iec­
kim i 'pomoc Związku Radzte{!kfogo 
pozwoliły ·nam wyrwać ssię ze ,;iz-po­
nów hitler ówskich, jak również w 
okresie powojenny m uniknąć smut­
ne&'o losu krajów zmarsbalłizowa­
nych, które znalaeły się w jarzmie 
amerykańskdeg<> imper'Jalir.7JffiU. Beiz 
oparoLa się o Zw. Radziecki, bez bra­
terskiej .pomocy Zwią!lku Radzieckie 
10 nar,ód polskii nde mógłby również 
nawet marzyć o odzysk.anJu · Ziem 
Zachodnich, o granicach na Odrze i 
Nysie tak zaciekle atakowanych 
dziś pme11: rewan.żyst6w zachodnio­
niemieckich i ich amerykańskich 
J)t'o~kto.rów, Bez pomocy ZSRR na­
ród polski ni~ był\)y w ałałlie w tak 
krótkim czasie zrealizować Ji&'anty­
eznero dzieła odbudowy znlszc-.ione­
ro kraJu, nie mórlby dźwirnąć z 
ru:in umęcZonej stolicy, nie mó'głb:v 

odbudować portów, przemysłu, rol­
nictwa· t komunikacji. Pomoe Zwią.z­
ku Radzieckiego umożliwia. nam po­
myślnit reamaoję Pia.nu 6-letniego 
- pia.nu budowY fundamentów 10-

ejalizmu. 
Miliony Polaków z rłębok~ miloś­

eią i wdzięcznością p&trz~ na wiel­
ki Kraj Rad, ostoję pokoju i nad·tie-

Piraci powietrzni 
Trumana 

bombardują bestialsko 
miasta koreańskie 

PEKIN (PAP). Koreańska 

Centralna Aiencja Tele1raficzna o­
publikowała oświadczenie Komitetu 
Centralnego Koreańskiego Czerwo­
nego Krzyża, które mówi o brutal­
nym pogwałceni u przez lotnictwo 
amerykańskie elementarnycn zasad 
etyki i norm. prawa ~iędzynar<>do­
wego. 

Ostatnio amerykańscy piraci za­
mienili w ruiny i spalili w Won­
.anie, Phenianie, Tbonczhomie i in­
n:tch miastach szpitale CzerwoneiO 
Krzyża. Ponadto bombowce ame­
rykańskie zburzyły skład Czerwo­
neso Krzyża z medyka.mentaml, 
fabrykę_ tarmaceutyczn~ Czerwone-
10 Krzyża, gmach Komitetu Oen­
k•łneco Koreańskie10 0.l!erwonero 
Krzyża. 

~~ 
- SOFIA-. Akcja zbierania pod­

pisów w Bułgarii pod Apelem świa­
towej Rady Pokoju jest w pełnym 
toku. Do dnia 20 kwietnia ponad 2.500 

tysięcy . obywateli bułgarskich złoży­

ło ewe podpisy. 
- BUKARESZT. W tych dniach 

wyjechała z Bukaresztu na Kore~ de­
leiacja, która przekaże bohaterskie­
mu narodowi koreańskiemu 'dary ze­

brane w Rumunii. 
- MOSKWA. Cała prasa radziec­

ka zamieściła tekst noty rz14du pol­
skiego do rz14du Stanów Zjednoczo­
nych, . ~awierającej protest przeciwko 
brutalnym .. szykanom stosowanym 
pr:r:Ó · władze amerykańskie wobec 
m-1 „Batory". 

- RZYM. Dnia 20 bm. zmarł w 
wiekll' lat 78 J..-anoe 1$oaomi, były pre­
mier rządu włeskiego po u_padku 
faszyzmu, obecny przewodniczący 

Senatu. ./"' ' -.., 

EDW ARO OCHAB 
Sekretarz KC PZPR 

ję narodów. Wystarczyło kilka lat I Przyjaźni Polsko - Radzieckiej sku­
przyja.zne-j wspólpraey, aby rmbić l)ia d~iś w sw:rch szeregach ponad_ 4 
mury przesądów, kłamstw i nieuf- miliony ~łooków, Kra.j nasll: l)rzeja­
ności, wznoszone między bratnimi wla olbnymle .aiinterellowanle ra­
narNl~mi pr~ ~arskich żandar- dziecką nauką. i Wlltuką. 
m_ów. polsk·icł! panów i plłsudczy- Tysiącletnie dl'.ieje Polski ~nadą 
kow - faszystow:. niemało roomaitych· układów · i so-

Jak Zll\\'.Sll.e ~.1sto~·ja pot~ierd(l.iła juszów. Ws(lystk1ie one jednak nie 
prawd~. sło:n Wielkiego ~tal:i.na, któ- wytrzymują żadnego porównania fl 

ry powi~dzis ł PI'2:V podp1;;arnu ukla- układem radziecko - polskim. Jest 
du rad~1ecl~o - polskiego: to pierwszy w nas?.-ych dzlcJach u-

„Zn&cllenie te&'o układu polega kład, zawarty prze-i prawdziwych 
przede wszy~tklm. na l.ym, .że Jest on prze<lst•awiciell narodu polskiego, 
wyra1,u·~n zas~dntcKeco_ zwrotu w buduj:\cego socjalizm z potężnym · 
~tosurl_kach między Zwi11:zklem Ra- mocarstwem SO(:Jalistycznym, budu­
dzlecktm a Po!ską. w kierunku so- JJICYM komunizm. Układ 11:wletnio­
jus~u l przy Jaznl, zwrotu, ktć>ry u- wy Jest kamieniem milowym na 
k~da?tował il) w toku obecnej Wall- 1ranlry dwlich epok historii narodu 
k1 wyzw_oleńczej _l'>rzeclw~o Niem- polskiego, na progu nowej epoki so­
e-0m i kto1·y obeconu· zostaJe forma!- <·jalizmu, 
nie utrwalony w niniejszym ukła­
dzie. 

Stosunki n'11ęd.zy naszym.i krajami 
obfitowały, jak wi11-domo, w ciągu 
ostatn ich pięciu stuleci w elementy 
wzajemne-j nieufności, niechęci i 
nierzadko otwartych konfliktów 
zbro-jnych. Stosunki takie osłahiaty 
obydwa nascie k raje J wemac.uialy 
imperializm n iemiecki. 

Znaczenie niniejs2ego układu po­
lęga na tym, 7.e kładzie on krel! i 
wbija ostatni gwóźdź do lrumny 
tych 'lawnyc·h slosunków międ·ty 

naszymi kr11~l oraz stwar:t~"> real­
ną t>Od~taw~ do zastąpienia dawnych 
nieprzy jaznyclt stosunków -- sto­
sunkami solunu i pr.l!yjaźni mit:dzy 
ZwlĄzklem Radzieckim l Polską". 

Prr.ed seeściu laty irnpel'ialiścn an­
glo - amerykańscy łudzili sie, że 
przy pomocy swych agentów. różne­
go rodli'.aju mikolajc:z.yków, przy po­
mocy prawicowych socjal-demokra­
tów i nacjonalistyciznych oportuIJii­
stów potrafią oderwać Polskę od 
sojuszu rz. ZSRR, 11:ahamować soc.ja­
listycz.ny r01lwój naszego kra.ju, 
pchnąć nasci naród na starą drogę 
awantur entyrad:&ieck·ich, przeisto­
czyć Polskę w odmianę titowskie.j 
kolon:id imperiali<zmu. 

Układ radziecko-polski, uzupeł-
niony m1,:;tępnie paktami o soj uszu 
i pr~r·.ia/.n i z bratnimi krajami de­
mol<rhcji ludowej, jest kamieniem 
węgielnym naszej polityki zagra­
nicznej. Przyjaźń i sojusz Polski ze 
Związkiem Radzieckim I krajami 
demokracji ludowej pozwalają nam 
w d7.isiejszej skomplikowanej sy­
tuacji międzynarodowej, mimo za­
kusów ze strony imperialistycznych 
pcdi.egaczy wojennych spokojnie 
kontynuować naszą pokojową, 
Lwórcz14, pracę. 

Związek Radzi ecki jest dla nas 
wzorem we wszystkich dziedzinach. 
„Czerpiemy wzór - powiedział tow. 
Biemt - z wielklero i potężnego 
kraju, w którym zwyciężył socja­
lizm. Oslącnięcla ZSRR są nieza­
wodnym przykładem, że kroczll,c po 
twórczej drodze socjalizmu. naród 
nasz bęclzie wzrastał w siły i dobro­
byt, będżie szybko pomnażał swą 

gospodarkę i SW!\ kulturę. Jesteś­
my złączeni głębokimi uczuciami 
przyj aźni i ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej. Przyjaźń ta jest 
niezawodna". 

Słowa te wyrażają myśli i ucżu­
cia milionów robotników, chłopów 

inteligentów polskich. Losami na-

rodu kieruje dziś klasa robotnicza 
l jej partia - Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. Tradycje pol­
. kiej klasy robotniczej, to nie tylko 
tradycje bohaterskich walk z wro­
giem klasowym, z kapitHlistami . i 
obszarnikami, z rodzimym .faszyz­
mem i obcymi najeźdźcami. Tra­
dycje polskiej klasy robotniczej 
to tradycje braterstwa broni z ro­
syjskim ruchem rewolucyjnym. Ha­
sło ś<!islego współdziałania z rosyj­
skim ruchem rewolucyjnym wysu­
wali pierwsi organiza.t-0rzy klaso­
wej partii polskich robotników 
„Proletariat" przed ośmiu dziesi~t­

kami lat. Przodujący robotnicy pol­
scy byli zawsze wierni temu hasłu. 

Bojownicy o sprawę robotniczą, 
wych owani przez Waryńskiego i 
Dzierżyńskiego, dochowali ·wier­
ności swym ro;;yjskim braciom kla­
sowym w walce przeciwko wspól­
nym wrogom w okresie kiedy P ol­
ską rządzili kapitaliści i obszarni­
cy. 

Czyż można wątpić o niezachwia­
nej przyjaźni i braterstwie między 
narodami polskim i radzieckim o­
becnie, kiedy nie tylko na czele 
Związku Radzieckiego, ale równie.i: 
i na. czele Polski, nowej Ludowej 
Polskl stoi klasa robotnicza, wycho­
wana w duchu zwycięskiej_ nauki 
Marksa - Engelsa - Lenina 
Stalina! 

Pod kierownictwem Polskiej ZJe­
dnoc:tonej Partii Robotniczej, w o­
parciu o przyjaźń, sojusz i pomoc 
wielkiego Kraju Rad, na.ród polski 
71wycięsko kroczy drogą wiodą.cą do 
socjalizmu. W dniu 6 rocznicy pod­
pisania układu o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej i współp1·acy powo­
jennej między Związkiem Radziec­
kim i Rzeczpospolitą. Polską, milio­
ny Polaków z dumą, I miłością po­
wtarzają słowa Wielkiego 8talina: 

Niech żyje w szczęściu i pomy-
ślności wolna, niepodległa, demo-
kratyczna Polska! 

Niech żyje w szczęściu i pomyśl­
ności jej wschodni sąsiad - nasz 
Związek RadŻiecki! 

Niech żyje sojusz i przyjaźń mię­
dzy naszymi krajami! Rozwój wypadków wykarz.ał jetl­

nak jak nierealne i śmiesuie były 
plany imperJalistyC!Z!lych awantur­
ników. 

W ciąp minionych s7A!Ściu lał mi­
liony Polaków i Polek poz11ały bli­
iej Zwfl\zek Rał'hiecki, pokochały 
wielki naród rad?Jiecki i rozumieją 
d'lliś dobrze, że przyjaźń polsko - ra­
dzie<'k& jettt kudynalnym warun­
kiem rozwoju i rozkwitu Polski. O 
uCf!Uciach miliooów Polaków świ3d­
cą ty~iącme f~kt.y. Towa.rzystwo 

„General Eisenhower - · zapytany o swą opinię w sprawie 
dymisji Mac Arthiira - potrząsnął głową i zakląl szpet­
nie". Donosi o tym angielski tygodnik „The World" 10 

Ulgi za terminowe wpłaty 
1obowi~zal\ wobec Urz,d6w 

Likwidacyjnych 
Ministerstwo Finansów podaje do 

wiadomości, :iż osoby, które do chwi­
li obecnej 'Zalega.ją względem Urzę­
dów L ikwidacyjnych 7. u iszce:eniem 
ceęści, lub całości nałeznoścl z ty­
tułu kupna i użyllkowanńa mieni<B, 
lub z tytułu naikładów, a które w 
terminie do l lipca 1951 r. »płacą -
'iO proc. zalegającej nalrino&ci, zo­
st.aj~ zwolnione od uis1'<Xienła pMo­
stałych 30 proc. należności, które 
uleujl\ odpłeaniu. 
Bliższych informacj:i w tym p rzed­

m iocie udriielaiją Urzędy Likwida­
cyjne. 

wydaniu, z dnia 12 kwietnia rb. 

Zwycięstwo Stalinowskiej Pięciolatki 
wskazuje nam drogę walki o socjalizm 

W zu·ią:ku z kommiikatem Państwowej Komisji Planowoni.a ZSRll 
i Centralnego Urzędu Siat •&tyczneg o o wykorwniu 4 Planu Pięcioleenie· 
go, do redakcji naszej napływa z r.akładów produkcyjnych 1seres wypowie­
d:i, których druk rozpoczynamy poniżej. 

Uczymy się od Lidii Korabielnikowej 
Odkąd zaczęłam pracować w fa­

bryce, a szczególnie od chwili gdy 
zapisałam się do ZMP, coraz lepiej 
ror.umiem iak obficie czerpiemy z 
doświadczeń robotników Związku 
Radóeckiego. W naszej fabryce 
częsb napotykamy na rozne tru­
dności. Nieraz wydawałoby się, te 
n;e ma wvj§cia z iakiejś sytuacji. 
Wtedv dowiadujemy się , iak w ta­
kich wvpadkach postępują młodzi 
komsomolcy, iak radzą sobie ra­
dziecrv robotnicy. Ot na przykład 
przez dluJ!i czas nie wiedzieliśmy co 
robić ze skrawkami materiału po­
zos!ail\cymi od wykrawania form. 
Nie umiel iśmy zmnieiszvć zużycia 
nici. [ w1 edy dowiedzieliśmy się o 
me todach sto~owanych przez Lidię 
Korabielnikową. Rychto potem ona 
sama odwiedzila nasze mia~to, była 
w nD•zym zakładzie. Wvtłumaczy­
ła nam na czym polella metoda kom­
pleksC'wego oszczędzania. Zaczę­
liśmy stosować tę metodę i to z co• 

raz lepszymi wyniklllllil ObeCftie 
zmniejszyliśmy w znacuyia stopniu 
ilość odpadków, zmniejszyliśmy zu­
życie nici. 

Takich ludzi jak Lidia Korabiel­
nikowa, są w Związku Radzieckim 
tysiące. Czytałam o Stachanowie-. 
o B vkowiu, o Wołkowei. Dzięki ich 
twórczej pracy Związek Radziecki 
ma takie wspaniałe osiągnięcia 
Dzięki nim przed terminem został 
W'fkonanv czwarty z kolei 5-letni 
plan ~ospodarczy. Te zwyci~stwa 
Krisju Rad napawaJ4 RU wlelk4 ra­
dością. Ucz4 nas one, jak mamv 
pracować. PokazuilJ iak usuwać 
trudności, iak budow~ć socjalizm 
N1iiza młodzieżowa taśma im. Han· 
ki Sawickiej chcąc przyczynić a~ do 
przedterminowego wykonania pla­
nów produkcyjn.ych przez nasz za­
kład, postanawia jeszcze podnieść i 
ulepSZJĆ produkcie. 

MARIA KA WNIK. 
szwaczka z ZPO „ Wólczanka" 

Na wzór radziecki - buduiemy jasną przyszłojć 
Przed kilku dniami przeczytałam w Waryńskiegg. Największą bolączką 

!!azecie, że Związek Radziecki wv- . hyła tu sprawa niewykonywania baz 
konał przed terminem swoją Pięcio· produkcyjnych przez tkaczy, I oto 
lalkę. Uważnie przejrzałam wszyst· zaczęto u nas stosować metod41 nau­
kie cyfry i pomyślałam sobie: oto czania inż. KowaJewa. Ja jedna z 
jak pracują ludzie radzieccy - w pierwszych przystapiłam do nauki. 
4 lata i w 3 miesiące wykonali swój Dawniej w cięjlu dnia przerabiałam 
Plan S·letni. Na wykonanie tel[o · 24 tys. wątków, llie mo~łam jakoś 
planu złożyła się przecież praca wykonać mej bazy, chociaż już bli­
wielu. wielu ludzi, wielu załóg fa. sko rok pracowałam na krosnach i 
brycznyr:h. I od razu przyszło mi na wydawało mi się, że „zjadłam 
myśl, te im . przecież nikt nie po- wszystkie rozumy". A tymczasem 
ma,.:ał, że oni nie mieli się od ko- !ltosuiąc metodę inż. Kowalewa. 
fio uczyć, bo pierwsi na świecie nauczyłam się właściwych metod 
rozpoczęli budowę państwa socjali- pracv Teraz przerabiam jut dzien. 
styczne!!o. Ile trudu, ile poświęce- nie 32 tys, wątków i myślę, że nie­
nia, ile zapału włożyli radzieccy ro- zadłulO!o zostanę przodownicą pracy. 
botnicy w wykonanie swoiefio pla- Ludzie radzieccy kochają swą oi­
nu ! A my korzystamy już z gotb- czyznę. To dla niej tak szybko wy­
wych, wyoracowanych przez nich konu ją swoje plany. I my ucząc slę 
metod. Uczymy się od -nich, nie od nich, pewną drogą dążymy do · 
potrzebując już martwić się o to, w potęiH i jasnej przyszłości naszego 
jaki sposób przełamać tę czy inną kraju, 
trudność. ALFREDA KLESZCZ 

Mam na myśli nasze Zakłady im. tkaczka z ZPW im. Warvńskiel!o. 

Uchwała Preżydium CRZZ 
w sprawie Narodowego Plebiscytu Pokoi:u 

WARSZAW A (PAP). - Na posie­
dzeniu w dniu 20 bm. Prezydium 
CRZZ podjęło uchwalę w sprawie 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, która 
w·v;wa wszystkich. ludzi pracy w 
Polsce, zrzeszonych w związkach za­
wodowych, - dtrnajaktywniejszeg'o po• 
parcia Aoelu Swiatowej Rady Pokoju. 
Uchwała głosi m. in. 
„Centralna Rada Zw. Zaw., jako 

wyraziciel woli i dążeń polskiej klasy 
robotniczej, która stanowi przoduj4-
cą siłę narodu polskiego, zgłasza swój 
akces do Narodowego Plebiscytu Po­
koju, 

PrzJ"stępując do Plebiscytu wzywa­
my cały polski świat pracy do soli­
darnego poparcia Apelu światowej 
Rady Pokoju, domagającego s,ię za-

warcia Paktu,.. Pokoju ąiiędzy pięcio­
ma wielkimi mocarstwami. Podajemy 
braterską dłoń milionom ludzi wal• 
czącym o pokój we wszystkich kra• 
jach świata. 

Podajemy dłoń robolnikom na ca• 
łym świecie, którzy przodują w wal• 
ce o pokój, 

W szeregach milion6w Polak6w \ 
Polek, oddających swój głos w Na• 
rodowym Plebiscycie Pokoju nie za• 
braknie ani jednef.!o zwięzkowca, an\ 
członka jego rodziny, ani jednego 
człowieka pracy. 

W kampanii przygotowawczej do 
przeprowadzenia Narodowego Plebis. 
oytu Pokoju winien wziąć jak aal• 
czynniejszy udział nasz aktyw zwlęz. 
ko wy. 

Związki Zawodowe NRD wzywają do umocnienia 

przyjaźni niemiecko-polskiej 
Należnoki nieuiS20'Lone w te.rmi-

nrle do dnioa 1 l:ipca 1951 .r. ściągane BERLIN (PAP). - Wolne Niemiec- 1) Przyjdń niemiecko-polska przy. 
będą pi:eez właściwe :fl,ady Narodo- kie Związki Zawodowe (FDGB) ogło- czynia się do zapewnienia pokoju w 
we w tirybie egzekucji admin!stra- EISENHOWER: D~aeugo T-rumaft nażwał mnie kiedyś Mac Arthurem siły następujące hasła propagujące Eur.opie. 
cyjnej. Europy? przyjaźń niemiecko-polską: 2) Nasz plan 5-letni i 6-letni plaa 

----------------------------------------------------------""'I Polski Ludowej - dro~ą do pokoju l · dobrobytu obu narodów. 

W Y D A R Z E N' 3) Niech żyje Prezydent Bolesław 
. Bierull Niech żyje Prezydent Wił· 

helm Piecki 
4J Pod przewodem Stalina, wraz 1 PRZEGLĄD 

Cyfra rzecz niby sucha. Ale s~ .cyfr~, które 
radujĄ. Są cyfry. które umacrua1ą wiarę we 
własne siły, które zaerzewają do walki, a jedno­
cześnie sieją wśród wrogów popłoch i zamiesza-

nie. Do rzędu takich należ4 zwycięskie cyfry 
opublikowaneao w Moskwie · komunikatu o wy­
konaniu pierwszej powojennej pięciolatki. 

Z ufnością. podnosi głow~ znad pługa chłop 
włoski, dowiadując się , że ludzie radzieccy wy­
konali pięciolatkę w 4 lata i 3 miesiące. Cieszy 
się fr.a ncuski górnik, czytając w „Humanite", że 
1v ZSRR produkcia przen!ysłowa w porównaniu 
z najwyższą przedwojenną wzrosła o 73 proc„ za­
miast przewidzia nvch 48 proc. Zachodnip-nie­
miecki robotnik z radością dzieli się ze swymi to· 
warzyszami wiadomością, że o 4.9 proc. wzrosła 
w porównaniu z 1940 rokiem radziecka pródukcja 
stali. W ~kupienit1 i z entuzjazmem robotnicy, 
chłopi i inte'lii!enci kn.jów demokracji ludowej 
wczytują się w jakże żywe, jakże tchnące siłą 
cyfrv wykonania pierwszej powojennej pięciolatki, 
w kraju przewodzącym ludzkości w jej walce o 
pokojowe, szczęśliwe jutro. 

Gdy z Moskwy płynęły w świat cyfry potę~i 
bttdównicl wa pokoju, z Paryża, Waszyngto11u i 
Tokio dochodzi~y nas ujadania podżel)aczy wójen­
nych. 

ZMOWA 

Europa i Azja. Plan Schumana i pakt Pacy­
fiku. Oto, co stanowiło w ubiegłym ty~odniu 
przedmiot ałównych zainteresowań podpalaczy 
~wia ta. W Paryżu doszło do podpisania tzw, pla­
nu Schumana. Oświadczenie Rady Ministrów Nic· 
mieckiej Republiki Demokratycznej określiło cha­
rakter planu, któremu za szyld służy nazwisko 
francuskiego ministra spraw zagranicznych, jako 
„zmowę imperialistów USA z imperiali11tami kra­
j6w - uczestników planu Schurąana, a przede 
wuystkim monopolistami zachodaio-niemieckimi. 
wymierzoną przeciw pokojowi i 1'ezpieczeństwu· 
·aarodów'1 • . 

Pierwszy pod plańem Schumana złożył podpis 
„k~clerz" Adenauer, Słusznie. Adenauer uwa·. 

tany jest przecież przez amerykańskich a.utorów 
planu za „ftihr era" wśród zachodnio-europejskich 
satelitów, za tego, który ma czuwać nad ochroną 
interesów amerykańskich podżegaczy wojennych 
w Europie, 

. Raduje, się serca amerykańskich podpalaczy 
jwiala na wieść, o podpisaniu planu. Schumana. 
Raduje się serce Adenauera; gdy widzi, jak baro­
nowie węglowi Ruhry przejmują pod swą kontrolę 
przemysł Lotaryngii. Inaczej jest w obozie zdraj­
ców narodu francuskiego. Ich organ, „Le Monde" 
nie kryje obaw przed trudnościami, na jakie mo­
że natrafić we francuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym ratyfikacja planu, którego podpisanie przez 
Schumana dziennik francuski „Ce Soir'' nazwał 
„jednym z najsmutnieju)'ch · aktów historii Fran- · 
cji". 

DULLES MONTUJE 

Podczas ~dy w Europie zachodniej imperialiści 
amerykańscy całą uwagę poświęcają galwanizo­
waniu cuchnącego trupa hitleryzmu, na Dalekim 
Wschodzie oddają się oni podobnym zajęciom w 
sto~u11ku do imperializmu j apońskiego. Tam akcja 
ta odbywa się pod nazwą paktu Pacyfiku. 

Montowanie te!!o nowel!o bloku wojennego po­
wierzone zostało t. zw. „wędrującemu ambasado­
rowi" imperializmu amerykańskie:;!o, John Foster 
Dullesowi. Objeżdża on stolice .Japonii, Filipin, 
Australii i Nowej Zelandii. Chce on jak najszyb­
ciej doprowadzić do zawarcia separatystycznel!o 
traktatu pokojowego z Japonią, a następnie do 
zawarcia między zależnymi od USA rządami kra­
jó\Y Dalek_iego Wschodu nowego paktu agresji. 
lt1nymi słowy, coś ·w rodzaju paktu atlantyckiego 
dla krajów Pacyfiku. I tu rolę żandarma i głó­
wtiego agenta amerykańskiego przeznacza się · za­
prawionym w agresji sojusznikom Hitlera --: mili­
tarystom ·japońskim. 

BOJĄ SIĘ POROZUMIENIA 
A trmczasem w Paryżu dobiega końca 7 ty­

dzień obrad zastępcGw ministrów spraw zagra· 

nicznych nad ułożeniem porządku obrad dla pro­
jek towanej konferencji czterech ministrów. Dele­
gaci mocarstw zachodnich kluczą i lawirują, pried­
stawiaj, projekty i kontrprojekty, które między 
i;obą różnią się li tylko sformułowaniami, a nigdy 
treścią. W każdej z tych propozycji sprawy naj­
istotniejsze - redukcja zbrojeń czterech mocarstw 
i demililaryzacja Niemiec - spychane są przez 
nich systematycznie na dalszy plan. 

To kluczenie i lawirowanie delegatów mo­
carstw zachodnich zestawione z amerykańską po­
li tyką faktów dokonanych, polityką agresji sta­
nowi doskonałą ilustrację oświadczenia amerykań­
skiego doradcy Departamentu Stanu, John Coo­
rera: „Rząd USA nie może w chwili obecnej ze 
względów wewnętrzno-politycznych dopuścić do 
tejlo, by wciąjfnięto go do rokowań. które mogły­
by doprowadzić do poprawy stosunków z ZSRR". 

Nie trudno domyśleć się, jakie to względy ma 
na myśli amerykański podże.l(acz wojenny. Chodzi 
po prostu o rozniecanie hister ii wojennej, chodzi 
o nowe kredyty d!a forsownych zbrojeń. Porozu­
mienie z ZSRR jest w zrozumieniu amerykańskich 
podpalaczy świata wr<;cz katastrofalne. 

NARODY SPORZĄDZĄ BILANS 

Zbliża się 1 Maj. Będzie to dzień, w którym 
bojownicy o pokój i postęp wszystkich krajów -
od Atlantyku do Pacyfiku - dokonają pod prH• 
wodem klasy robotuiczej prze~ladu sil, prze~lądu 
swych osiąl!nięć, dokonają bilansu walki, jaką 
toczą przeciwko garstce podpalaczy świata. Wspa­
niały sukces narodu radzieckiego stanowi czoło­
wą pozycję tego bilansu. 

Wspaniale zobowiązania produkcyjne, kt6rymi 
naTody Związku Radzieckiego i . ktajów demokracji 
ludowej Europy i Azji czczą ·swoje święto, stano­
wię materialnę podstawę dla milionów pndpis9w, 
które jut dziś w róż11ycls krajach świata · widnieją 
pod Apelem o Pakt Pokoju między pięciu wiel-
kimi mocarstwami. tr. 

Bierutem i Pieckiem naprzód o z~ 
pewnienie pokoju, 

5) Niech i yje nierozerwalna przy• 
jaźń między narodem niemieckim ł 
polskimi 

6) Przyjaźń niemiecko • polaka -
ciosem w pod~ege.czy wojennych. 

7) Narody Niemiec i Polski wsp61· 
nie walczą pod wodzę Zwięzku Ra• 
dzieck iego w obronie pokoju na iwie. 
cie. 

8) Granica pokoiu na Odr.ze i Nysie 
łączy dwa zaprzyjaźnione narody. 

9) Młodzież polski i niemiecka -
nieodłączni przyjaciele w pracy nad 
odbudową i o zacieśnienie przyjaźni 
międzv narodami. 

10) Odbudowa - pokól - dobro. 
byt: - to wspólny cel polskich i nie• 
mieckich przodowników pracy. · 

Lotnik jugosłowiański 
s~uka azylu 

na terytorium W4łgier 
1:\UDAP~SZT (PAP). - Jak po­

daJe Węgierska Agencja Telegra­
ficzna, w dniu 18 kwietnia na je­
dnym z lotnisk węgierskich w po- · 
bliżu Budapesztu wylądował ' samo­
lot jugosłowiański ty pu „Trojka". 
:;irowadwny przez 20-letniego in­
struktbra jugosłowiańskiego lotnic­
twa sportowego - AUe Hajnalovt­
cza. 

Hajnalovicz zwrócił się do włads 
węgierskich z prośbą o udzielenie 
mu azylu jako emigrantoWi polł­
tycznemu •. ~iajnalovicz podał svlele 
faktów „ świadczących o coraz.- bar­
.dziej wzmagaJącym . się terrorze fa. 
szysiowsk.iej kliki Tito prze;}iwke 
pa~iotom jugosłowiańskim. 



..!" .... 111 ń'i•na · · . ' 

ZYCIE PARTII 
R!!lfi--

ZapODlftiftDft groD1ada 
Tow Szymon Stypa, sołtys gro- do formy wyna~odzenia o-

inady Chełmo w 1'0W. radom- świadcza on, nie wnikając w to, 
s:r.czań1kim, wy~edł na droge i z że przy takiej „zgodzie" jedni się 
zakłopotaniem patrzył na pola, cią- bogae,, a inni coraz bardziej ubo­
gn4(!e się poza zabudowaniami wsi. zeją i uzależniaj, się od bogaczy. 
Na twarzy jego maluje się zmar· Powszechnie wiadome jest, że 
twienie. Powoduje je troska o po- siewnikiem zasiewa się lepiej i 
myślny przebieg siew6w wiosen- szybciej, że wychodzi '· przy tym 
nych. Ale ja.koś nie udaje .mu się mniej ziarna, a plony są obfitsze. 
wpłynąć na przyśpieszenie 1 zakoń- Jednak nie wiedzą o tym jeszcze 
ezenia siewów. Za dużo ma cieża- chłopi grom·ady Chełmo. Zamówili 
rów na swych barkach. Jest sołty- co prawda siewnik. Przychodzono z 
sem, sekretarzem gromadzkif)j ór· SOM-u j namawiano, wiec dla świę· 
ganizacji partyjnej. pełni również tego spokoju podpisali umowę na 
wiele innych funkcji. Ze względu wypożyczenie siewnika. Zgodb.ie z 
na piastowanie tych stanowisk jest umową siewnik ten został dostar­
osobiście i wyłąc~nie odpowiedzial czony gromad~ie w odpowieclnim 
ny za przebieg siewów na terenie czasie. Cóż, kiedy siewnik stoi o­
gromady. beenie bezczynnie na podw6rzu sol-

- Chciałbym, by wszystko szło tysa, a chłopi jak niegdyś siali rę· 
dobrze - oświadcza tow. Stypa - cznie, tak sieją w ten sposób i te· 
ale jakoś nie mozę tego dopiąć. raz. • 

Rzeczywiście, nie udaje inu się 
poklel'ować należycie akcją siewną. Dlaczegóż zatem akcja sle\Vtla w 
Odbywa się ona tak, jak to działo rromadzie Chehno nie przebiega 
się kilka. a nawet kilkanaście lat jak nalezy? Czy winny jest temu 

wyłącznie tow. Stypa, jako sekre· 
temu. Przebiega w żółwim tempie. tarz gromadzkiej organizacji par-
5 bm. niektórzy chłopi rozpocz@li tyjnej i sołtys w jednej osobie? 
roboty w polu, inni pracują z przer- Nie. winę za ten niepożądany stan 
wami, a Wlelu do dnia 14 bm. nie 
Przysta_piło J'eszcze w oo·óle do ·prac rzeczy ponoszą, przede · wszystkim 

" - Gminna Rada Nar9do\n i Ko• 
polnych. Nie oznacza to bynaj- mitet Gminny w Masłowicach. Nikt 
mniej, że nie doceniają donlosłoś- z GRN nie przybył do gromady, 
ei \Vczesnego siewu. Po prostu dla- aby wyjaśnić chłopom znaczenie 
tego, że nie mają koni ani odpo· siewu rzędowego, wytłumaczyć im 
wiednich maszyn rolniczych. Z tych _ eo daje małorolnym chłopom 
właśnie powodów nie rozpoczęła dekret 0 pomocy sąsiedzkie)· i jaki 
siewów wdowa Maria Stelmasz· 
czyk, właścicielka 7.hektarowego jest jego polityczny sens. Od chwi· 

li rozpoczęcia siewów nikt z GRN 
gospodarstwa. nie zjawił się, · aby skontrolować 

Wprowadzenie w zycie planu po-
mocy sąsiedzkiej przysparza sołty· ich P"Zeb\eg i pośpieszyć z pomo· 
eowi tow. ·Stypie najwięcej trud· c4, ch~by w tak ważne.i sprawie, 
ności. Obowia.zani do udzielania po· ,tak rea1iz1:1cja planu pomocy są-

siedzkiej. mocy sąsiedzkiej chcą świadczyć, 
ale na starych, odwiecznych zasa- Organizacja partyjna w groma­
dach, które ca>kowieie uzależnia.ty dzie Chełmo posiada 7 członków. 
biedotę l średnmków od , bogaczy. J~st ~o dostat~c~ni~ lic~ebna ?r_ga­
Ignacy Kłosiński, który już na · ~izacJa, aby sfac się k1e~·owmk1em 
swych gruntach zasiał zboża kłoso- i gospodar~em gromady 1 na pe"".· 
we a obecnie sadzi ziemniaki ka· no wypełn1łaby rolę. gdyby Komi· 
tegorycznie odmówił udzieleni~ za- tet Gminny w Masłowicach po· 
odpłatą pomocy 60·1etniej wdowie, m6g_ł towarzyszom z ~h~tma, gdr· 
Marii Stelmaszczyk. Owszem, zgo- by 1m . wytłumacz~ł, Jakie. zadania 
dzH się to uczynić. ale tylko za od- postawiła prz~d nimi P.ar~rn'. g~y· 
robek. Spełniłaby ona jego żąda· by _POstar31ł się .o podmes1eme ich 
nie, lecz podeszły jej wiek na to poziomu 1deolog!cznego. To~~rzy­
nie pozwala. Inni chętnie zgad2ają. sze z Che.lma nie przech?dz~h do-
11ię na odrobek, bo i cóż im zresz- t!chczas zadnego ~zkolema 1deo~o: 
tą pozostało! Odrzucą t~n waru• giczn~g·o. .. Zebra~na. &:romadzk1eJ 
nek to ziemia ich pozostanie odło- orgamzacJ1 partyJńeJ me odbywa­
gie~. j•. się p1:awie wcale. T~w. St:ypa 

Odrobek w gromadzie Chehno me _Pamięta,. czy ostat~10 ~tos z 
jest uważany jeszcze dzisiaj za Komitetu G!l'inneg~ odw1edz1ł gr~· 
normalne zJawisko. „Tak było prze- madę .. Ko!ll1tet G~inny pozostaw.ił 
cież od dziesiątków lat, więc dla· orgamzl!-CJ~ partyJną w Chełmie 
c'l!:ego dz1siaj ma być inaczej'?" - bez op1ek1 i pomocy. 
słyszy się głosy. Nawet sołtys I to właśnie stanowi główną 
t~1v. Stypa jest również tego zda· przyclfynę tego, że siewy wiosen­
n1a. ne w g1•omadzie nie p1·zebiegaj4 

- Najlepiej będzle, gdy się C'hło• tak, j._k należy. 
pi sami między sobą pogodz11,, co k. D. 

Święto I-Majowe· wzmocni jedność 
internacjonalizmu . • patriotyzmu • 

I 
Starą jak święto 1-Majowe, starą 

jak liOZĄca już 62 lata rewolucyjna 
tradycja tego śwtlęta jest prawda o 
tym, że dzień 1 Maja, w którym 
klasa robotnicza wszystkich naro­
dów manifestuje swoje dążenie do 
silnej, wolnej, suwerennej ojczyzny 
socjalititycznaj jest ą,arazem 
dniem międZj>'na.rodowej iolldarno­
ści mas praeując:reh całego świata. 

panowywały w ciągu pokoleń m6cP4i 1 Toteż robotnik, chłop i i.n.teligenit obecil.le w sposób coraz b&rdzł~ -"" 
dziesiątków milionów obywateli na- polski. kornundstA tiOlskd, !kładając· dociZ'DJ dla mllłonów ,.. JednoU-. 
seego kraju i utwierdmł°y . w ten nieraiz życie w ofi~e o.jczyżnie i · · -· 
sposób włiadzę burżuarzji w narod2ie. ~yniąc tó ~ najgł~bszej miłości do Z«®n' łreś'ć P!lttjoty~ i ~: 
Pomagali wyda.tnie w tym dzJie- narodu, do kraju, do .lego ziem1, do d0w,. 
le pr.iWicowti wodzoWie PPS, za- jego mowy i kultury, kl~ł jedno- I obserwujemy obok tego, że ~· · · • . 
s~epi.a.jąc nacjonalizm, ndena\Viś~ cześnie i nieńawidził burżuarj~ za ra~ p0w~ejszą stade snę ró'OV9 
~o ZSRR, niewiarę we własne siły I to, ie ojczyzn~ naazą p.rrzeksrttał<;ila naeż w 'ni!l!l'om:\e ś'Wladomoi~ ko-
mne burżuayjne idee na grunt ro- w „oJctY2l'l~" w~ysku i psiego zy- · 
botniiczy i chłop$kl. Bee teio po- ci.a dla Cfl:łowieka pracy. niecznoicł naJśclśleJszego wt,zanla 

Swi.ęto 1-Majowe .iest najbard2rlel 
obrazowym i pt>pularnym wyrazem 
proletariackiego internacjonali1t.mu 'i 
głębokiego patriotyZYnu klasy ro· 
bot~C2.ej. 

w'stzechnego_ ciągłego, celowo lciero- naszych •praw wewnętrmych z wY• 
weMgo procesu pmesąeziKJlia bur- * „ * zwoleJ\CZlł tvalkit lud6w na cał:rm 
ż?-azyjnej ideolo~ w ma!y narodu, świeołe zrosumtenłe ie to wilł.nt. 
me byłoby polskiego narodu bur- Dojście do Wład~y klasy robotłli- ' od ' 

1 4 żuaizyjnego. czej w r. 194• rć0poczęło nowy okres spraw nar 0'41F1Ch f tnę ~°" 

Po VI jednak Plenum KC PZPR, 
k•iedy towarzysz Bierut podsumo­ * * * 
wał wynih1 przemian jakie się u Polska klasa robotnieza i jej re­
nas dokonały i na tej podstawie wy- wolucyjna awanga!'da, kt6l"a swQje 

·.iaśnil pairtiii i narodowi, że st-ajen1y d~żenia wyzwoleń~e opie1·~ła o 
się narodem socjalistycznym, jed- mM·ks-iatowsko - leninowską naukę, 
no!lć internacjonalizmu i pa.triotyz- ·światopogląd, filozofię i moralność, 
mu święta pierwszomajowego sta- nie mogła nie podjąć walki z. ideo& 
nęła przed nami w pełniejszym niż Iogic:z.nymi wpływami polskiiej bur­
dotychczas świetle, stała si.ę bar- żuaziji, nie mogła ni.e pu..eciwslaw.ić 
dziej konkretna i widoczna dla na· oM.ustwu .iej ukłamanych, mekomo 
rodu. narodowych fraeesów, prawdy swo• 

Jeśli powiadamy, że pmed 1944. ro- ioh ofiarnych l!llllagań o socjalizm, 
kiem byliśmy nairodem burżtlazyJ- to jest o rzeczywiste oeólno - naro• 
nym, to w tym stwierdzenńu mieśoi dowe I patriotydlle inłere1y narodu 
się nie tylko takt. że burżuazje pol- pollkle10. o brateratwo z ludiml 
ska stała wówczas u władey, że by- pra.cy na całym świ~cie, a sze&eról• 
la politycinie i go~poda.rozo klasą nie ze nvycięttk~ kl&11łł robołnic-zat 
panującą, ale m.ieśol się również i ZSRR. 
drug.i fakt, że narzucając swoją W tej walce kla&a robotnicza z 
ideologfę społeczeństwu polskiemu, KPP a następnie z PPR na czele 
burżuazja czyniła pnie~ to i idee musiała demaskować r.dradzieck­
swoje panującymi. treść. którą burżuazja polska zatru-

Klasowa ideologia burżuazji, jej wda taklie święte dla milionów sło­
zasady moralności. jej światopogląd, I wa jak: naród. oJenzna, nlepoclle­
filozofia, jej nauka. estetyka itp. o- rlośE. 

w dziejaćh narodu -polslcieio - wycb ,en warunkiem nuzero rcs­
okrl'Jll pnekszt•łebb. narodu bur· woju i umlen-ł., Ja.ko nlepodle1łe· 
fJoa:tyJne•o w ttar4d socjalistyczny. ..._.. . 

O.zn.a<:28. on, ten okres. dokony-1 • 0 pa ..... wa. 
Wlanie się polityoz.nych. go&p0dar- ~iele je.st faktów w naszym ty. 
ez.ych. ideolo~cznych i kultui'allnych Olu, które potwierdza,ją ten proces. 
pn:eobra.że~, k;tóre w proce91~ w~!ki Sw.!e.dctty 0 ndm powszechna w ma.­
o dalsza likWJdację elem&ntow ~a- •a"-h · . d „ · b ~•........ ...,.. 
pitalist~ych doprowadzą do po- " . ~ SWNł mnosc, ze ~ ł'o„ ..... J r:· 
wstania polskiego społ~ństwa so- kóJ pn;ed zachłannością amerykan­
cja•listycznego, be-z spmeczności in- lłk.ich agresorów, tylko łącząc pa• 
teresów i walki kla.sowej, całkowicie trlatycmy wy&Uek natodu nad re&ll• 
jed!lolitego pod wqlędem moralno - ac~ Pła.nu s-Jetnłe&'O z · wa.lką ~ 
politycwyin. . 

W toku tych prooobra.żeń . obser- po.kój setek mihonów ludzi kulł 
wujemy, jak wielo1nilionowe masy żiem11kiej. Świiadcrzy o tym eorM Po­
n!l'rodu ,naszego u~ą. $ię Có;MIZ le- W&-Zechnie-jsze w mas·ach zrotumłe­
pieJ Wlązać W zyoiu oodrnennyrn nie przodującej roli ZSRR w wyty-
dwa momenty. . 

Obserwujemy, że szereg ~&adll!i- Ctli\nln drór r~oJu naszemu na­
czych pojęć, takkh jak klasa robot- t·odowi i całej, ludzkości oraz wsra• 
nicza, . lud, naród, ojczyzna, nie- sta.J~ miłość i szaeonek milionów 
p~dlefłość, socJalmn. które bUl'żua- dorosłyeh mł0d7Jieży i cbleci w na-
~Ja sta·tała się ó~ś skl6oi6 w na• _ ~- . 
srzej świadomości, preectw~ć je- llZYm kr..,u do Związku Rad7Jieckłe• 
dno dru&remu - i trzeba gtw,j~.tdzić ro i towarzysza Stalina. Świadczy o 
że często nfe bez skutku - wt,ie się tym ooraz powseechn'ie.jsza w naro­

dtllie sympatia dla. kraJów demokra· 

N d k • • k • ejl luclowej i NRD or~ porłębia;łl\• . ara a a tyw1stow pQ OJU ca .ię wła.ra w niemiecką klasę ro-
botulozit. w SIZ.etrerość jej dążeń do 

W dniu wczorajszym odbyła się aktywiści komitetów obrońców po- ne do dyspozycji Swiatowej 
ogólnołódzka narada aktywu o- koju. Pokoju. 

Rady pokojowego i przyjamego w!.półży,· 
ci.a iz nami. Swiadczy o tym nasu 

brońców po!mju. W naradzie tej 
wzięli udział przedstawiciele dziel· 
nicowych, blokowych i zakłado­

wych komitetów obrońców pokoju o­
raz przedstawiciele świata pracy. 

Obradom przewodniczyła członek 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi tow. Mikołajczykowa. Do 
prezydium zostali powołani: przed­
stawiciel Komitetu :r ... ódzkiego PZPR 
tow. Dobrowolski, przedstawiciel 
Polskiego Ę:omitetu Obrońców Po­
koju, poseł tow. Kowalczyk, prof. 
RaJ?paport, dr. Raciążek, ksiądz Ol­
szewski oraz przodownicy pracy f 

Po wy1łoszonym przez tow. Wek- W dyskusji, jaka wywiązała się, 
slera referacie politycznym, oma- zabierali cłos liczni mówcy. 
wiającym sytuację międzynarodo- Członek Polskiego Komitetu · O­

wą, przedstawiciel Łódzkiego Ko- brońców Pokoju, przodo11mica pra­
mitetu Obrońców Pokoju ob. Tur- cy Zakładów im. Stalina $0w. Au­
kiewicz wygłosił referat, poświęco- 1usł1niak oświadczy• i• •le za• 

braknie 1ło1u ani jełtlero włóknia-ny sprawom organizacyjnym. W 
związku z mającym się odbyć \V rza w Plebiaeyeie Pokoju. Prof. 
maju Plebiscytem Pokoju - wska- Rappaporł w imieniu prawników 

łódzkich zapewnia, że prawnicy ata­
zał on - należy wzbogacić do- ją do czynnej walki o pokój. 
tychczasow.e formy pracy komite- Ksiądz Olszewski wskazał, że w 
tów obrońców pokoju. W związku akcji na rzecz obrony pokoju win­
z tym poważne zadania stają• przed no brać udział duchowieństwo 

katolickie. W.alka o pokój bo-
komitetami dzielniUw,trtff t , !:>loko- wiem - podkreślił ksiądz Olszew-

forąca sympatia dla. wyzwoleńczej 
w•lki narodu koreańskiego. ŹY"fV1 

oddźwięk pol&kiej oPfnH pu1niczneJ 
na Stalinowskie Nagrody Pokoja, 
Olłtry prołelt społeozeftshva polskle­•o pneoiwko amknięciu pneai rząd 

Queułlle'a biur światowej Rady Po• 
koJu i nerer innych faktów, . 

Szerzej wciągnąć aktyw partyjny 
wymi oraz •zak,ładoWYmi. KDlńitety ski - jest obowiązkiem każdego 
dzielnicowe winny. zwola4. plenarne katolika. Następnie wypowiadali 
posiedzenia w celu oceny dotych- się przedstawiciele artystów, lite­
czasowej pracy oraz uaktywnienia ratów, młodzieży szkolnej i akade~ 

mickiej, nauczycielstwa i komite­
komitetów blokowych. Winny tez od- tów blokowych. Przedstawiciel blo-

d lk• t I • • • Ć ZPB • M hl . k" bywać się odprawy i seminaria dla ku Nr. 2H rzucił hasło współza-0 Wa I O U rwa 8Dll OS1ągn1ę W · ·Im. arc ews lego vre1e1entów i agitatorów pokoju. w~dnictw~ ~iędzy blokami'!' akcji 
. . , Należy szeroko rozpropagować uswiada_miania . miellzkań~ow o 

Okces przedmajowy, kńedy w sze• 
rolrim :koncie narodowym, pOd ha· 
sł.ami ~większenli·a Wydajności pracy 
i przedterminowego siewu pokoju 
- setki tysięcy ludz.i w Polsce 
preyjmuje na siebie przedi;najowe 
11'.0boWiątlia.Dlia.; sam dicień 1 Maja, 
kiiedy miliony.; ludzi mia.st i ws.i za­
manJi·.festują &·woją , wolę wailk-i o so• 
cj~łi~m, o Plan 6-letni, o utrzyma• 
nie pokoju na świecie - pogłębi~ i 
wzmocnią jeszcze bardz,iej w świa• 

domości na:rodu jedność patriotyzmu 
'i intemacjonalizmu. Kiedy tow. Kur.zawa pod5'tedł do Wych organizaojd partyjnych, orga­

mównicy, zapanował·a ll'iezwykła cl· nizatorów grup. jak również towa­
gza. Wszyscy byli ciekawi usłys-z.eć, rzy!!ll.y nQ odpowiedzialnych stano­
oó on powie i · jaką złoży s·amokry- wiskach w administracji i organillA-
tykę. o.iach masowych. 

Siedem godzin frwała ożywiona i CharakterystyClłiny jest fakt że 
gorąca dyskusja na konferencji WY· 1 ani jede!! spośród dyskutantó...; nie 
borczej orranizacJt partyjnej w ZPB zastanowił się n.a.d tym zasadniczym 
im. Marchlewskiero. zagadnieniem, te wychowywać za-

Pra:& cały ten ceag nazwisko tow. logę, wpa.jać w n:ią ducha socjali- . 
Kurzawy - I sekretarza komitetu styamej dyscypliny i organizacji, 
:r.akładowego, _nie schodziło z ust wpływać na bieg spraw przedsię­
~ielu uczestników dyskusji. Bito w biorstwa, nie może wyląC!l.lilie jeden 
mego, jak w przysło\\riowy · b~ben. azłowiek, lecz winden · współpraco­
Bito za niewykonanie planu przez wać w tym każdy cełonek partii, ca­
załogę, 0a . słabą praeę otld?Jiałowych ła organieacja partyjna. Z toku dy­
organi0a-cji partyjnych, 01·gani.za·t<>- skusj1 można było wywnioskować, 
rów gi.-up. ea niedos-tateczny W?Jro&t że towaorzysze nie docenill tego na­
palili, za be2duswość, kumoterstwo leżycie. 
l biurokratyzm administracji <>raz Jakie są ź;ródła tego lliiepomyślne-
r.ady zakładowej. g-o objawu? 
Każdy· iz mówców starał 9ię wy- Załoga Zakładów · im. Marchlew-

ka~ć. że w1nę za to wszystko pono- skiego wykonała 3-letni plan przed 
ai tow. KutVJawa. tertninem i 1i nadwyżką. Jednak eni 

:Powoli, bar~o powoli, jakby wa- planu pierwszego roku Sześciolatki, 
żąc każde słowo, ro~ocrzął swą sa- anJ też planu pierwszego kwartału 
ma.krytykę tow_ Kunawa. Przyznał, b. r. nie wykonano. 
że w wielu wypadkach. gdy zakła- Sytuacja wrnientła •ię na lepsze do­
dowl ·groziło niewykonan!ie pl1'111u, piero w kwietniu br., kiedy załuga 
usiłował sam „załatać d0iury". Mło- we wszystkich oddziała(!b produk­
dy, pełen zapału. rzucał się na cyjnych przekroczyła zaplanowan~ 
wseystkie strony. Brał u.byt dużo oo wydajność od 2 do 9 proc. Sukces 
awe barki, wykonywał ni.el'az sam Len, nie notowany od wielu miesię­
zadania, wchodzące w zakres obo- cy w tych zakładach Z&Wdz.ięczać 
wiązk6w celonków egzekutywy, se~ należy wielkiemu entuzjumo'vi 
kretarzy odd'Zisłowycb orgaruzac31, przlldek i tkaczy, którzy realizu­
rady zakładowej. Nie dawało to re- j~c sobowi!łzania oierwszomajowe 
zulta:tów. znaCMle przekra~j~ ba.-zy produk-

Tow. Kuraawa wskarzał na przy- cyjne, 
czyny tego, \Mówił ·o podejmowaniu Wpłynęła na to również m. in. 
doskonałych uchwał przetz. egzeku- 9.lmiana k·ierowntlctwa administra­
tywę, przez dyrekcję. lecz bra.k ko;n- cyJnego i pal'tyjnego. Ale ten nie­
\rolf wykonania ł>Odrywał ka.ł.d~ watpliwie dodatni fakt zrodził u 
zdrow~ inicjatywę._ A ko~e~enaji wielu tow~ySlly pogląd. że połvo­
z tego nie wyciągnięto. Za1J.n1UJlłC się dzen:ie lub załamariie planów pro­
drob~y~ sprawa~ni, n:ie P~U:afi! dukcyjnych zależy od jednostki, ze 
s-kup1ć siły na gło~~ oimw~e i głóWDymi \vi11-0wa.jcami byli: po­
u..-tawić pracę orgaruzaojd parly3nej pmednia dyre-kc}a oraz sekretarz 
w ten sposób, by stała się ona na komitetu fabryoŻnego. Takie S'tano­
terenie fabrykd rzecrzyWistym kie· wisko znieksztaloa zagadnienie, za­
rowni:kiem po.liityc:amym i gospoda!'- mazuje jstotne niedociągnięcia całej 
Cllym. egzekutywy i organizacji partyjnej. 

Szczera i głęboka samokrytyłza Znałado to wyoraz podczas dyskusji, 
tow. Kunzawy nasuwa pewne re- kiedy - to towanysze lliie dostrne­
fleksje. Z jednej strony niewłaśc!- gaili wł.aenycb zalliiedbań. 
wy styl jego pracy winien stać &ie - Nie ma już dawnego sekreba-
nauk1t dla innyoh towauyszy. ma (tow. Kut'rl.l8wa jest od kilku 

Z drugiiej zaś nie moż~ porniin~~ miesięcy słuchaczem łód*iej siJlto­
milezenil.em tych ce.łonkow partii, ły partyjnej), więc można całą winę 
którzy wespół e sekret.anem pono- zwalić na karb je10 nieudolności. 
Sl2:ą odpowiedcialność za całokształt Tak wid-Oem'l[e rorumowa·li towa1'zy~ 
pracy organimcji partyjnej. Doty- Site - cz.łonkowie egze-kutywy oraz 
czy to przede wszystkim cfllonków czołowy aktyw. . 
e~„ sekretarzy oddział<>- Je&t to mjaw.isko lli~ojące. Jak 

na.leżało oczek1wac. w slad M sło- . , . . . znaczeniu Plebiscytu PokoJu. 
wami ostl'ej krytyki pod adresem l zb~or~ę uliczną w dn~u l-MaJa, z I Dyskusję podsumował tow. Ko-
tow. Kurz,awy, rozbrzmiały samo- ktoreJ fundusze zostaną przekaza- walczyk. (g) JERZY NAWROT. 

uspoka.jające nutkd. Obecnie mamy -,---------------------------------------------­
nowego sekretarza oraz dy1·ektora i 
jest już lepiej. Odno!riło się wraże­
nie, że towarzyS'le w dal~ym ciągu 
s)dadają losy organi0acji partyjnej 
i zakładu pracy w ręce dwóch lucittii. 

Wprawd0ie obecnr I sek·retarz ·~o­
mit~tu zakładowego, tow. Toma, Jest 
znany z energii, izapału i ptted­
siębiorczośoi, lecz b~· codmen:nej 
operatywnej pomocy każdego człon­
ka parłlłl. i on niie p~wyoięży sam 
jeden ogromnych zaniedbań, _Po-: 
wsLałych na skutek niedos·tateczMJ 
aktywności 'wszystkich towarzyszy. 

To samo tyC2y &ię nowego dy­
rektora, tow. Nowaroa, który na 
dłużsa:ą metę nie zdoła sam udźwi­
gnąć oiężai·u zagadnień natury pro­

I tAONlf.A POT~OWA I 
Wiosenna a·kcja skupu ziemniak6w 

. na ukończeniu 

Godziny prz:yjłłć 
Biura Skarg i Zaialelł 
Biuro Skarg i Zażaleń przy :Pre­

~ydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Piotrkowie czynne jest codziennie 
od godz. 8 do 15, a ponadto w po· 
niedziałki i czwartki od godz. 15 
do 17. 

Gminne spółdzielnie w pow. piotr I ją akcję rozprowadza11ia sadze· 
kowskim przystąpiły w połowie niaków, t. j. ziemniaków najlep- Młodzi.ez· 0-pt. ekui·estę 21.8180. cami· 
marca rb. do wiosennej akcji sku- szej jakości i gatunków pełnokwa.. 
pu ziemniaków przemysłowych i lifikowanych, odpowiedniej wiel- Młodzież szkół średnich i pOd-
jadalnych. Tegoroczna lekka zi.- kości i czy11tych. Ceny sadzenia· 
ma sprzyjała przechowaniu ziem- ków są bardzo przystępne: stawowych w Piok kowie podjęła 

się stałej opieki nad skwerami, 
niaków w kopcac~ .. Nie llt~erdzo· Jeżeli chodzi o gatunki sadze- parkami i zieleńcami w mieście. 

dukcyjnej. 
* 

no w n~s~ym pow1ec1~ ~akt~w pr_ze- niaków, to najezę!ciej- reprezento- Uczniowie Ginmazjum im. Chrob-
* marzn1ęc1a lub zgnicia ztemma - an „„ H I " Dar " · n · w · · · "' . • • . w e „„ „ ee , „ Y i ~Jno - rego op1ekuJą się skwerem przy 

w Zakładach im. MBll'chlews>k;iego kow, ani w kopcach gminnych sza odmiana Pionier". Chłopi Pl N " ool ł ś · ł d · · L' 
zaszły. już osliatnio powa·żne .®tmRn:v spółdzielń, ani u chłopów, a bardzo . ch„tni~' zao"ati:'uJ·· się w urn. Hiaenpdloeg 0

• ci., 11: 0 ~iez .„ ice · 
na lepwe. Zakłady WY'konuJą swe h d k · t · 'łl ... .I! „ wego zaJmUJe s1-. u-
plany, !!.a.loga reaHzuje c>,obowiaza- suc a po~o .a wie niowa pozw a sadzeniaki, $prowadzane z głębi tTzyma1;1iem zieleńca przy Hali 

, · Ina szybkie, i bar~~ sprawne prze- kraju, gdyż dzięki· temu zapobiega I Targowej uczniowie ,_,ieeun'l l'e-
n.~rgnęły oddziiałowe orgat'llirzac.ie prowadz~me akcJi skupu. . się zwyrodnieniu upraw i zwiększB dagogiczn'.ego zaopiekują się Pla-
paoc-tyj-ne, które dotychczas nie 'Wy· Do ~nia 18 bm. powiat piotr- wydajność plórtów. (A). cem Ko.ściuszki. 
kazywały aktywności. P.rzys~ąpiły . kowsk1 . wykonał„ pla.n skup1:1 w 70 
do pracy grupy partyjne i agitato- proc. Plan akCJl w1osenneJ zosta.· 
rzy. Organizacja partyjna powoli nie wykonany do końca kwietnia 
znajduje właściwe miejsce w zakła- w 100 proc. Niezależnie od tego, 
d'l.ie mobilizując. ~!ogę do ~rze~a· PZGS piotrkowski zadeklarujt do­
mywan.ia trud~osci. do zwyc:ięsk;e- stawy ponadplafiowe. 
go wyk~ny,~al"'.ia plan()~. „ • . Równocześnie z akcja skupu 

Te osiagn.ięc1a orgamzac11 partyJ- . , . . • d 
nej nie mogą mieć charakteru p1:ze- gmmne społdz1el01e przeprowa za. 

TPPR reorganizuje prace w terenie 
Oddział Powiatowy Towarzystwa 

Przyja~ni Pólsko · Radzieckiej w 
Piot~kówie przeprowad2lił ju.t wy-

mijającego. Czołowym zadaniem 
kierownictwa organizacji, nowowy­
branej ewz,ekutywy winno być 
utrwalenie <lotycb(lll,j\SOWYCh do­
brych doświadczeń, dzięki którym 
zakład dźwiga się oraz wypracQwarlie 
daJ.sriych skutecznych form d>tlała­
nia opartych prrzede wszystkim na 
zas~dlci.e kolegialności w pracy, oa 
uaktywnieniu wszystk•iCh członków 
partli, na wzmoc-n:ieniu dolowych 
ogniw organizacji. Nowe wł~dze 
partyjne ZPB im. Marchlewskiego 
winny pamiętać o tym. że funda­
mentem. istotą bolszewickiego stylu 
kiero·wnictwa jest oeobis1a odpowie· 
dmaloość i kontrola wykonania. 
Umyni to pracę orgalllizacjd pal'tyj· 
nej żywą, konkretną, operaitywną, a 
p?"Zede wszystk:lm uaktywni wseyst­
kich jej członków. całą załogę, któ­
ra chlubnie wyJ)ełniiać będ2iie swe 

bory do terenowych kół w 50 i\l'O. 
centaćh. Z większych kół nie pt.te. 
prowadzono jeszcze wyborów tyl· 
ko w MHD, PPB, w Powszech· 
nym Domu Towarowym, Rzeźni, 
TOR, na Poczcie i w „Wyzwole­
niu". Nowa rad~ zakładowa w Fabryce Skleiek 

W kołach przy gm. spółdŻiel· 
nym. .Również jej wkład w roz- niach wybory odbędą się, z uwagi 
wój życia kulturalnego i óśWiato- na akcję siewną, w końcu mie­
we~o jest pt>wazny. siąca. Akcja wyborcza zakończona 

zadania. 

W Fabryce Sklejek odbyły Si.~ 
wybory nowej rady zakładowej. 
Na zebraniu wyborczym załogA 
wysłuchała sprawozdama z dzia· 
• :iiności dvtychczasowej rady za­
:dadowej. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
Jodkreślono. te rada zakładów·a 
:osz:::zycić si~ może -poważnymi 

sukc'esami. Umiej~tm~ organirz:o­
IN"ała ,)na i propagowała współ' 

zawodnictwo pracy, dzitki któr~· 
mu możliwa stała sie r~alizacja 
nlanu pródukcyinei;(ó w roku u ­
biegłym na 55 d11i przed tenrur 
n.em. Rada interesowała się każ· 
dym .zagadni~ ~<;vj· 

Przed wyborami żebram robot· zostanie całkowicie do dnia 5 ma. 
mcy wy.razili życzenie, by no- ja. 
wa rada zakładowa składała się Po zakończeniu wybor6w Od. 
z ludzi, którzy będą godnie repre- dział Powiatowy TPPR rozpoc~a 
zentować zakład, którzy b~ll się szkolenie swojego aktywu, zar6:w· 
tr01S7.eżyć o jego dobro i dobro no miejskiego, jak i wiejskiego, a 
wszystkieh pracowi\Jków. więc: przewodniczących, ~oeprze-

W skład nowej rady wes~li: wodniczącyoh i sekretarzy k61. 
jako p.rzewodniCZ!lCY tow. Jan Sżkolenie odbywać się będzie w ~o.. 
Wielgus, jako zastępca przewod-· kalu Oddziału, przy ulicy Ja.rosła-,. 
niczącego - tow. Włacbsław Ko· wa Dąbrowskiego 18, w godzin&óh 
pyt!i~l, jako seki'etatz - t'°"1. SU!- Pr2edpołudniowych, dla aktywu 
fan Mycka oraz 8 czł()ftk6w. miejskiego, a w pópołudniowycb 

fS-kł) dla wiejskiego, · ·B • 

.. 
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Sylwetki Z'rzeszenie Sportowe „Włókniarz" z;~~~s:;0w":=1ch naszych 

', 
repreze ntantów 

... na Wyścig Pokoju 

'\' ladyslaw Kłabiński 
ri.ia ") ·.-:- la.t 26, ś iusa rz, 
r. {?ra ncji. -

• („Gwar-
reemigran.t 

W. Wyścigu. Pokoju startował je­
den· rar, w 1950 r. Wyścigu nie ukoń­
ciyl. 
Kląbiński, to rlnży talent. Jest on 

do~konalym taktykiem, posiada du­
tą. wytrzymałość i jest bardzo szyb­
)i., 

51-letni robotnik 
zdobył normę na SPO 
W rlniu wczo1·ajszym odbył się 

dalszy ciąg Biegów Narodowych 
Zrzeszenia Sportowego ,.Włókniarz". 
Oj1."ółem startowało 1363 zawodni­
kóVI;. w tyin 343 kobiety. Normy na 
SPO uzyskało 1.021 osób. w tym 278 
kobiet. Na: stadionie przy ul. Kiliń­
~kiego 188 startował 51-letni pra­
t'Ownik ZPW im. Niedzielskiego, 
Adler, który uzyskał normę na 
SPO. Adler zapewnił, że będzie 
propagował odznakę SPO wśród za­
łogi fabrycz,nej, w której pracuje. 
a s.am odbędzie również wszystkie 
próby obowiązujące na od zna kę. 

wyłoniło nowych mistrzów w boksie 
Po dwóch długich wieczorach, 

wczoraj zakończyły się w połu<lnie 
centralne indywidualne mistrzostwa 
bokserskie Zrzeszenia Sportowego 
,,Włókniarz". W ciągu piątku, sobo­
ty i niedzieli na ringu hali „Włók­
niarza." na Widzewie walczyło 60 
pięściarzy reprezentujących 6 okrę­
gó.w Polski. Niestety, mistrzostwa 
nie stały na zbyt wysokim Poziom.ie. 
Większość zawodników wykazała 
stostmkowo słabe wyszkolenie tech­
niczne, które starali się nadrobić 
ambicją. i wielkim zapałem do walki. 

Przed rozpoczęciem wczorajszych 
walk finałowych dłuższy czas spę­
dziliśmy w szatni zawodników na 

I rozmowie :r. popularnymi trenerami 
Garncarkiem i Cegielskim. Obaj ci 
koneserzy sportu pięściarskiego 
stwierdzają zgodnie, że >V porówna­
niu :ii pierwszymi mistrzostwami, 
które odbyły się dwa lata temu, o-
becne mistrzostwa wykazały pewną 
poprawę jeśli chodzi o poziom spor­
towy, samą organizację zawodów i 
liczbę startujących. Mistrzostwa u­
dowodniły ponadto, że u włókniarzy 
w sporcie pięściarskim najsilniej­
szym ośrodkiem jest nadal Łódź. 

Z zawodników zamiejS(owych tre-
nerom naszym najlepiej podobali się: 
w wadze koguciej Ce:r,aś (Kalisz), 
V eseli (Pabianice), w wadze lekkiej 
Pasławski (Kraków) i w wadze lek-

W wadze muszej mistrzostwo zdo­
b)'ł Różycki (Łódź), zwyc1ęzaJąc 
zdecydowanie Niclera (Dzierżoniów), 
który wykazał dużo odporności na 
ciosy. 

W wadze koguciej mistrzem zo­
stał Weseli (Pabianice), maśaki·ując 
w d1·ugiej rnndzie Jędrychowskiego 
(Brzeg) krótkimi ,,swingami", bity­
mi z obu rąk. 

W wadze piórkowej mistrzostwo 
zdobył Szaliński (Łódź) zwyciężając 
nieczysto walczącego O pałę (Głuszy­
ce), który p~ trzech napomnieniach 
(2 w drugiej rundzie i jedno w trze 
ciej) został zdyskwalifikowany przez 
sędziego. 

W wadze lekkiej tytuł mistrza 
zdobył dobl'Ze zapowiadający się Pa-
sławski (Kraków) zwyciężając po 
dość ładnej walce Szydłowskiego 
(Brzeg). W pierwszej l'undzie Pa­
sławski zademonstrował bardzo ład­
ne uniki i serię ciosów w górn e i 
dolne partie przeciwnika. W drugiej 
rundzie bardzo wytrzymały i ambit­
ny Szydłowski dochodził już częś­
ciej do glosu i Pasła wski począl joż 
częściej przyjmować jeg·o ciosy. W 
trzeciej rundzie stroną atakującą był 
Szydłowski , jednak lepsze krycie i 
celniejszy cios przyniosly ostateczne 
zwycięstwo krakowianinowi. 

W wadze lekko-półśredniej tytuł 
mi~trza zdobył ścigała (Kali~z) zwy-

c1ęzaJąc po nieciekawej walce Kuła­
kowskiego (Białystok). 

W wadze półśredniej misfrzem 
został Kaliński (Biela wa) zwyc1ęza­
jąc łodzianina Stanikowskiego. 

W wadze lekkośredniej mistrzo­
stwo zdobył Nagajski (Łódź) zwy· 
ciężając łodzianina Szczepockiego. 

W wadze średniej mistrzem zo-
stał Tomczyk (Kalisz) zwyciężając 
przez techniczne k. o. w II rundzie 
bardzo prymitywnego Bartosiaka 
(Łódź). 

W wadze półciężkiej mistrza nie 
wyłoniono, gdyż obaj przeciwnicy 
Modłasik (Bielawa) i Windek 

(Brzeg) mieli stanowczo za mało po­
jęcia o boksie. 

W wadze ciężkiej .Jaskóła (ł,ódź) 
nie ·dał się zdetronizować Mańce 
(Kalisz). Kaliszanin został zdyskwa­
lifikowany już w II rundzie za bicie 
głową, 

Tak zakończyły się 3-dniowe mi­
strzostwa ZS „Włókniarz", Chcieli­
byśmy. aby następne stały na wyż­
szym poziomie i wykazały postęp na­
szego pięściarstwa , w którym mamy 
ambicję I/rześcignięcia wielu państw 
Europy. Na razie jednak drogę do 
tego mamy zdaje się dość jeszcze da-
leką. (Kr) 

Pon'ad 
słarto·wało 

30 t ysi ę c y o sób . 
w woiewództwie łódzkim 

w tegorocznych Biegach Narodowych 
W dniu wczorajo>zym ·w województwie łódzkim startowało w 

Biegach Narodowych 6.918 osób, w tym 2.617 kobiet. Normy na SPO 
zdobyło 4.833 osoby , w tym ko bi et 1.904. 

Łącznie w Biegach r arodow ych startowa Io w tym roku w wo­
jewództwie łódzkim 30.10! osób, w tym kobiet 10.306. Normy zdo­
było 23.886 osób, w tym kobiet 7.963. 

W porównaniu z r okiem ubiegłym liczba startujących w Bie­
gach Narodowych wnosła w województwie łódzkim o 32 procent. -·---· -~· .... _„ ______ .... _.,__.. ... _ .... ._......~---·„ ... -I~-- - -----

k~?:~t~;d;i:~i~~;i~~lk(żfi.:~:~.~;)~ce- G d I " (W ) k ł w· d " 3 1 (0' O) 
;;.:i~uI::~::,~~:::.~?:.lyN· ~;: 1 „ war ia arszawa po ona a „ 1 zew _ : : 
io;mienie zasłngrnała w nich tyl I O k' . lk' . t G d'"" Od . h ·1· ł d . d ·. ł W śk N d . ł k'l ko jedna. a mianowicie w wa- ~ze ·1wane z w'.c ·1m ?-"In ere.;•_i- ,. -war .ll .. te.l c w1 1 o zianie n.ie zag1:a ~ o. . apa .m1~ 1. -
dze lekkiej. w której spotkali się I wamem zawody .. p1l~a~sk1e o ~1~ 7~łam.ah się, ~ d.o głosu przys~ła ku sohstow. ~1chock1 prawie ze me 
Pasławski (Kraków) _ Szydtow- . strzostwo d1·ug1eJ ~1g1 ·;~"".ard1~ technika, w ~t.?rei przew.agQ pos1a- 1s:n1ał na bo1sk_u, p1lnowan_Y ~obnze 
ski. (Brzeg). Do ciekawszych należa- j (Warsz~w.a) ~ „Widzew . z.akon- dala ,.Gwar.?ia . W,. 13. mi~ .. za. (a~l przez tyły łod!zian. Oc~manski w_y­
ła również walka w wadze koguciej I cz;i:l~ się zasluzonym zwycu,stwem na za w_odmku „":' idzewa W1ern1- ~adł. słabo. Cały ~espół grał n~e­
pomiędzy Veselim (Pabianice) i Ję- g~c1 w s.tosunku 3:1 (0:0). Pierw~ze kt~ . t.enze rz,awodmk rzut karny za- zwykle <:>stro, calk1em z.resdą me­
drychowskim (Bi·zeg), no i w wadze mm1;1ty me wskarz:ywa~y ~a porazkę m~emł w_, honoro>~ą bramkę. '!ł , 10 potrzebnie. 
muszej pomiędzy Różyckim (Łód;I.) łodz1an, . ..a wręcz prze<:1wrne spodzie- minut P?znI~J znow tzostał sfa~,o- Łodzianie na.jle.pszą swą linię mie­
i Nic Jerem (Dzicl':i:oniów). w.ano się zwye11ęstwa ,.Widzewa'.'. - wany Wiern1k; tym raze rn zam1as.t li w P,Omocy, w której najlep~ej 
Dużo humoru do~tarczyla widowni P1erwse.a połowa me~zu. przyniosła rzutu karnego, · s~dzi~ padykL?wal wypadł Bajan. Sołlyszewski poza 

walk~ w wadze pólciężkiej pomiędzy ładną. grę obu zespol~w. wolny,· który W1crn1k ~trzel1ł w zawinieniem br amki dobry. w ata­
Modłasikiem (Bielawa) a Windekiem „Widzew" walcrzył nie tylko z prze- aut. ku jedynie Pawlikowski zasłużył na 
(Brzeg) . Obaj ci chłopcy byli zupeł- ciwnikiem, ale z wi-a.trem i ze słoń- Chwilowa przewaga łodzian nie wyróżnienie, musi się on jednak 
nie surowi i zamiast boksu dali nam cem. Mimo tego łodz;1arne wciąż na- preyniosła im zmiany wyniku. W b , , 

BERLIN. - W obecności l'i!ll" 
zydenta NRD Wilhelma Pieek&, 
wicepremiera NRD Waltera Ulbrich· 
ta, szefa polskiej misji dYPlomatycz- . 
nej przy Radzie NRD ambasadora 
Jana Izydorczyka rozegrano w sobo­
tę, 21 bm. w Berlin ie mecz piłkarskoi 
między reprezentacją polskich związ· 
~ów zawodowych i zw, zaw, NRD 

Spotkanie zakończyło się zwy,cię­

stwem Polaków 3:0. (1:0) . Bramki 
zdobyli: Anioła - 2, w 35 i 57 mi­
nucie oraz Cieślik w 58 minucie. 

T oruniacy przegrywają 
W dniu wczorajszym odbył się to. 

warzyski mecz koszykówki męskiej 
pomiędzy A-klasowym miejscowym 
„Ogniwem" a zespołem II ligi „Ko• 
lejarzem" z Torunia. Zwycięstwo od­
nieśli łodzianie 35 :33 (16:1), 

Punkty dla „Ogniwa" zdobyli: · 
Chmielewski 15, Kwapisz 8, Bedna· 
rowicz I 1, Bednarowicz II 2, Mazur 
6, Duda 1, Szczeciński 2. 

Dla „Kolejarza": Kucza 7, Stefa. 
nowicz Zbigniew 2, Stefanowicz Lech 
4, Gliński 9, Pokora 10 i Wilczewski 
1. 

Na przedmeczu w koszykówce ko­
biecej „Ogniwo" pokonało „Unię" 
26:17 (13:10). 

Mistrzostwa pływackie 
szkół łódzkich 

W zawodach p)ywackich o mistrr.o· 
stwo łódzkich szkół średnich w kon­
kurencji dziewcząt startowało 168 
uczennic z 16 szkó l. Zainteresowanie 
zawodami było bar.dzo duże. W ogól­
nej punktacji tytuł mistrza zdo-­
było VII TPD z 65 punktami pr7.ed 
XVI Liceum i Gimn. 37 pkt., 
I TPD - 20 pkt., III Liceum i Gimn. 
- 11 pkt„ IX Liceum i Gimn. - 9 
pkt. i II TPD - 7 pkt. 

Na uwagę zasługuje czas Ciem· 
niewskiej (I TPD) 1 min. 26,6 
rnk. na 100 m stylem dowolnym oraz 
czas Stefaniak z VII TPD - 46 sek. 
na 50 m również stylem dowolnym. 

Wyniki li grupy li ligi ,~Włókniarz" zwyciężył 
w szczypiorniaku 

. krótki. nie całą nmdę trwający, cierali. 32 min. wynik meczu ustalił Ol- wyz yc podan na oślep. Wiernik 
pokaz jakiejś cyrkowej< walki pod W 22 mi.n. sfaulowany został szewski. strzelając przypadkowo pracowity. Reszta stała pon iżej Spójnia (Warszawa) - Gwardia 
nazwą „chwytaj i bij jak możesz i.„ bramkarz „Widzewa" Uptas i na kil- tr·zeci·ą bramkę dla gos'~i·. Słaby za- swej normalnej formy. 

W zawodach o m istrzostwo pierw-
1 7,!'j ligi szczypiorniaka ,,Włókniarz" 
er!niósł zwycięstwo nad „Spójnią" z 
K'.atowic 13:7 (6:5). Bramki dla ło­
dzian zdobyli: Szulc 8, żyliński i 
Bu.inowi.Cz po 2 oraz Hofman 1. Dla 
,, Spójni": Tomecki 3, Małolepszy 2, 
Otrębski i Gliński po l. Sędziował 
B11 u ~nieki' z Krakowa. 

, ~· (Białystok) 0:0. Włókniarz (Radom) 
potrafiSz". Był to tak komiczny spek- ka minut musiał opuscić bramkę. mieru'ł w ' tym ~a"i·e pozycJ'ę z 
t kl · bl' " · ł k t , 1 w 30 · u ta b ·ł l ~ ~ Zawody prowadził bardzo dobrze - Kolejarz (Ol~ztyn) 1:2 . . OWRS a , ze pu 1cznosc mia a s ry y za mun. P s o rom przy om- Szalińskim J·ednak i to nie unnłynę-
do sędziego ringowego Lisowskiego n:ie „W~dzew" pnzed utratą bramki, Io na zm.ianę sytuacji. .. ,.. vb. Szczur z Katowic. I (Lublin) - Włókniarz (Chodaków) 
z Warszawy. że jeszcze przed upły- a w 35 min. Ochmański nie trafił Widrzów przeszło 10 tysięcy. 1:2. 
wem pierwszej rundy obydwóch do pusteti S'ia11lk•i. Stwał Pawlikow- P~echodrząc do charaJeterystyk~ 
chłopców odesłał do rogów zdradza- sk!iego e.amienli.o!Ily został na rzut obu zespołów, stwierdzić wy.pada, 
jąc„. wybitlll' brak poczucia humoru. rożny pr.zez brnrm:karza „GwaifdW' - że goście bylli. lepsrz.ym zespołem za-

Czas już jednak przedstawić no- i pnzerwa. równo pod względem . techniC'l.nyin 
wych mistrzów ZS „Włókniarz". Po zmian ie stron wydawało się, ja·k i taktyczny•rn. Akcje mieli prze-

1 -------------------------------- że „Wi dzew" . rz.dobędzie .. prowad'l.e.~ myślane i wykończone. Szybkość 

Ml"sł. rzosłwa . klasy wo1"ew6dzk1"e1" nie. Stało się jednak inaczej. Już w pos.zc.zególnych zawodników nie po- , 

W Jl'l'llpie ' ń1iejskiej ·klasy woje­
wódzkiej roze~rano .wczoraj dalsze 
11potkania. Budowlani wyg'l'ali z Og­
(li!kiem 4:1 (1:0). Mimo zwycię-

. atwa grali oni gorzej, niż poprzed· 
11io z Włókniarzem I B. Bramki dla 
Budo\vlanych zdobyli: Urbański, 
J ach, Piotrowski i Mirowski. Dobrze 
zaprezentowali się: Mirowski, Ru­
delski i Włodarczyk. Honorowy 
punkt dla Ogniska padł ze strzału 
„samobójczego" bramkarza Budow­
lanych'~ Gabary. Zawody prowadził 
l)b. Błaszczyński. 

4 min. Ohachorek wykorzystał nie- wstawiała nic do i.yczenia. Bram-

Bassi i Mizgera - po 1. Punkt 
Widzewa I B zdobył Sadowski. 

porozumienie obrońców „Widzewa" karz nde miał wiele pracy, wywi:1-
dla i strzelił pierwszą bramkę. W 8 min. zał się jednak ze swego zadania do­

Spójnia uzyg.kał-a. dalsze dwa punk­
ty, tym razem z Gwardią, wygrywa­
jąc 3:1 (l :0). Bramki dla zwycięskiej 
drużyny zdobyli: Kraszewski 2 i Ci­
chocki l . Dla pokonanych goala 
strzelił Szymczak. Sędziował ob. 
Szum1ak. 

Ogniwo odniosfo :r.wycięstwo nad 
Kolejarzem 1:0 (0:0) . Jedyną bram­

rz winy Soltyszewskiego, Richaczek brze. Z obrońców lepszy był Gier-
podwyżsq;ył wynik na 2:0 dla w a:owski. W pomocy pierwszorzę-

Co usłyszymy przez radio 
Program na poniedziałek 23 kwietnia tn" M. Dudka. 17.45 „z frontu l·:M:\ 

kę uzyskał „Olek". 
Tabela przedstawia 

11.50 ,,Głos mają kobiety" . 12.04 jowych zobowią;rnń". 18,00 ,,Sluch:1 
D ziennik. 12,15 Przerwa. 13.'.30 Aud. my muzyki". 18)l.5 ,, Spr a wy naszc­
szkolna dla klas III i IV. 13,50 Aud. µ;o miasta". 18,45 „Siedem dni spor­
ZNP. 14,05 Ballady Schuberta i Lee- tu Jódzkiego". Hl.OO „Wszel'hnicn i 

się następująco: vego. 14.30 Aud. szkolna dla klas V Radiowa". 19,20 Pieśni o wolno~~ ·· 1 

6 Q 11:6 - VII. 14.50 Koneert rozrywkowy. J9.40 Lekcja języka rosyj3kieg:o. \ 1. Ogniwo 
2. Widzew I B 

. Włńkniarz I B, zasilony zawodn.i- 3. Włókniarz I B 
kami J ;~owego zesp.olu: Styczyńskim, 4. Spójnia 

6 8 19:12 15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych. SO.OO Dziennik. 20.45 Koncert jubi· , 
5 7 9:6 15.50 Aud. PCK dla chorych. 16.05 lcu szowy S. Prokofiewa. 21.lfi ,.No 
6 7 15:11 Utwory fletowe, 16,20 Bajka dla we ksiażki". 21.30 Muzyka i aktual- 1 

6 6 13:14 l dzieci. 16,35 Aktualności łódzkie. n ości . 22,00 „Parchomienko" 1 , Wąpit>nnikjem, Bassi, Zygmunci- 5. Budowlani 
kiem i Gustowskim pokonał Widzew 16. Kol€jarz 
I B "; stosunku 4:1 (2:1) . Bramki 7. Gwardia 
padły ze strzałów: ZygmuncikR; 2, 8. Ognisko 

6 4 11:13 17,00 Wiadomości popołudniowe. Nic. powieści W. Iwanowa. 22,20 

1 
5 3 10:15 17.05 „Odpowiedzi fali 49". 17,15 \Fes tiwal Muzyki Polskiej. 23,00 

6 2 5:16 Fragmenty z opery ludowej „Siero- 03tatn~e wiadomości. 

Na boiskach piłkarskich 

, .• \Jdl.i11 :11 ( il 11/"S~(llt(!/. 

(C.U" fot. Jan 1\rniń-ki) 
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nt'~~~e~:; ~~~~~~=~YoJY~~~su g~~ c h o· d z q c y e' k s k -a w a t o· r ~~l:~~::ą~~ugi:"b~~~~ p~~·~i;kt~~ Cl!.asu ukazywał się jakiś metalo- wyrwę, wykopaną przerz . ekskawa-
wy . przedmiot I błysnąwszy w tor i tylko gdziie niegd~ie glina, 
~łońcu znikał. ubita 11:ębami czerpaka, odbijała 

Góra w ' równinnym stepie - to nad głęboką przepasc1ą. Błyszcząc Hala obracała się bez wstrzą- roki horyzont i obniżające się ła- zem wielkie.i budowy. Prawie światło nikłym, metalowym bla-
zjawisko · niezwykłe. A do tego wypolerowanymi przez ziemię zę- sów i g dyby nie migotanie świa- godnie płaszczyzny ziemi - jedne wcale nie widać ludzi. Gdzienieg- skiem. 
gpra ta była z jednej strony po- bami, spuścił się z jej końca, na tła można by odnieść wrażenie, w stronę Wołgi, a drugie w stro- dzie tylko kilku robotników pod-

. ki"yta śniegiem, z drugiej zaś linach grubości ręki, ogromny że ekskawator się nie porusza. nę Donu. kłada naboje, aby rozsadzić zmar-
. ś'wieżą, czarną ziemią. czerpak. Gdy dotknął ziemi, inne Po krętych schodkach weszlis- Zupełnie blisko widać było ład- złą ziemię; po drodze idzie dwóch 

Obeszliśmy rzucającą długi cień liny poci ągnęły go do ekskawato- my.-jeszcze wyżej . W kabinie w ne domki budowniczych. Za osie- ludzi w kożuszkach„. i to już 
górę i - zatrzymaliśmy się przy ra. Czerpak zaczął pi·ędko pełzać, skórzanym fotelu siedział starszy dlem płynęła mała rzeczka stepo- wszystko. A gdzie kopacze z łopa-
chodzącyrn ekskawatorze. zagarniając ziemię. Zdawało się, majster, inżynier Wasyl Grid- wa - Czerwolennaja, do której tami, gdzie robotnicy z taczkami? 

_Przed nami, na niewidocznej o- że . z lekkością nabierał .miękką niew. Nogi trzymał na pedałach, zbiegały się owce do wodopoju. - Na l!łównych pracach rzad-
si plynnie obracał się dom wyso- już ziemię, a przec1ez była to a ręce na dźwigniach. Trudno A dalej - w żółtej mgiełce za- ko spotkacie łopatę mówi 

· kośc.i trzech pięter z kilkoma twao:-da, ri:marnniętia glina. było uwierzyć, że tak łatwo moż- chodzącego słońca widać było słu- Uskow. - Nie spotkacie tu r ów·· 
wiel1';imi oknami. Z owego domu Najdziwniej szym bodajże było na kierować tym gigantem. Przy py telefoniczne, linię wysokiego nież t aczek. 
wyrastała wielka „strzała". Słowo to, że ekskawator nie grzmiał, nie małym stoliku pisał coś młody napięcia oraz czarny dymiący pa- Wszyscy się roześmiali. 
to, kojarzące się nam zawsze z zgrzytał, nie dygotał. Pracował człowiek - Anatol Uskow - kie- rowóz, stojący gdzieś na prz::•- Ekskawator E. Sz.-14J65 - to 
czymś ,lekl!;im ·i szybkim , w tym płynnie, równo i jakby w skupie- rownik ekskawatora. stanku. A już zupełnie daleko, na skomplikowana maszyna. Nikt ni-
wypadku nie kojarzyło się jednak niu. Słychać było tylko buczenie. 0 , horyzoncie, tam gdzie wisiała gęs- gdzie J·eszcze takieJ· n ie zbudował. ' ··· · · t procz nas w kabinie znajdo-t <;>groinnym żelaznym masz em Jedynie wtedy, gdy liny podcią- ta szara chmura, domyśleć się Li'tery na J·eJ· przodz.ie - UZTM 

b ~ wały się jeszcze trzy osoby. Trz~· .nacbj:lonym do przodu. Maszt .Y• gnęły czerpak do ' góry i cały jego . ' d . 1 , d można było d ymów Stalingradu. _ wysokości· crzłowieka - to mar-. mne w1 zie ismy w ole, na hali. . tak t szer.ok.i, że zrobiono na mm ładunek spa,dł z tej ,Pgromnej wy- ł I r zeczka i owce, i brzegi poro- ka ur·alski"ei· fabryki. Wspaniała , 
h dk . Znaczy oby to, że maszynę, któ-dr&.kę z wieloma sc o ami. sokości na ziemię - tylko wtedy t . d . . tk ste trawą, wszystko to istniało tu potęz·na ma·ozyna, owoc twórczei· 

ł ta zas ępu.ie z1es1ą i tysięcy lu- 0 

Wzctłuż drogi. u stawiono na s up- ziemia drgnęła od straszliwego d . b 1 . 1, także przed trzema laty. Nie by- pr·acy całego kolektvwu radziec-' · z1, o s uguJe ty im siedem osób. J )5:ach matowe lampy elektryczne. huku. lo tylko tego wykopu, tej pracy. kich ludzi. Konstruktor radziec-
po"dobne dÓ. lamp, którymi oświe- Opisując wielki łuk nad górą Nie - z uśmiechem powiedział Spójrzcie, tam daleko ciągną się k:ich kopaczek _ Borys Satowski 
tle. się ul·ice. . · czerpak wysypał Ziiemię i „strrzała" Gridniew. - Pracujemy tut.aj tyl- góry wykopanej ziemi. Nad nimi i wspótpracująca z nim grupa in-
. Aleja, że . s.pacerować by mo7lna znów na chwilę zawisła nad prze- ko w piątkę. Ci dwaj towarzysze widać „strzały" innych maszyn, żynierów _ rza skonstr.uowanie 

- zaśmiał się szofer wskazując paścią: Nie upłynęła nawet minu- ~ wskazał na dwóch młodych lu- wysoko wzlatują czerpaki. Widać ekskawatora E. Sz. _ 14765 _ 
t · ł t · · · · t · · dzi stojącyrch obok niego - są ·ed t ł " d g t ee· na s rza ę. a, a JUZ zamarzmę a masa ziemi, J ną „s rza ę , ru ą, rz 1 ą. otre;ymali Nagrodę Stalinowską. 

I-· Owszem , ale niezbyt długo o pojemności 1.4 metrów sześcien - tylko n a praktyce. Na nasza bu- Realizuje się wielką budowę. Rze-
-:-- zaoponował ·. nasz wspóltowa- nych, wyciągnięta została z dna dowę przyjechali tu z bardzo da- cqwistością staje się kanał, którv 250 Czernaków - taka była pa-
rzysz, inżynier. - Przecież koniec przepaści. leka. przez długie, długie lata figurował czątkowa ;,orma dla jednej zmia-
tej ~ :.str:zały" obraca s-ię prawię z Wyczekaliśm)' chwilę, gdy eks- - Tak jest - potwierdza prak- na mapach przyszłości, jako bu- ny. Ilość ta została szybko prze-
J2rędkośCią pociągu. Tam n a kawator poruszał się wolniej i po tykant - również na nasza budo- dowla komunizmu. kroczona robotnicy wyciągal i 

. wierzchu, gdy ekskawator jest w żelaznej drabinie weszliśmy do wę przysłali już takie cuda, więc Nie zważając na chłodną, wio- po 550 ·- 600 czerpaków w ciągu 
ruchu, szaleje huragan. Łatwo hali maszyn, która zupełnie przy- nabieramy tuta.i wprawy. Wkrót- senną pogodę, zaczął się general- zmiany . 
fam ... Spaść, a lecieć.„ lecieć trze- pominała halę niedużej elektro- ce będziemy współzawodniczyć z ny atak na step. Zeszliśmy po schodkach na 
ba by ba-rdrz.o długo. wni. środek hali zajmowały dwa robotnikami buduiącymi kanał - Wykopuje się dziesiątki mi- ziemię. Długo patrzyliśmy na im-
. Patrzy!{śn\y n a górny koniec wielkie walce, od których ciągnę- Wołga - Don. lionów metrów sześciennych ;,ie- ponującą pracę maszyny. Ściem-
~trzały, zadarłszy głowy do góry. ły się stalowe liny. Na ekskaw,a- Z kabiny ekskawatora, jak z mi. Nie ma tu jednak czegoś, co niało się. Zapalily się matowe 
W tym , momencie strzała zawisła torze pracowało 48 motorów. latarni morskiej, widziało się sze- nierozerwalnie łączy się z obra- lampy na „strzale". Na jej końcu 

Przed nami roe.pościerał się step: 
brzydki, zimny, z ·ciemnymi pla­
mami, wzgórza.mi usy panej 
JZmarzlej ziemi. Za rok będzie tu 
ogromny zbior nik wody. Zale je 
ona dolinę rzeCT.ki i podejdzie pra­
wie do domów osiedla. 

Ro~pościera się step 1niędzy Sta­
lingradem i Kałaczem, step w o~ 
gn-iu lamp. step gdzfe nawet na 
chwilę n ie przestaje szumieć rów, 
ny rz:giełk gigantycznej bµd o wy. ' 

Przyjęliśmy ste p - odda my ka­
nał - powiedział po prostu towa~ 
rzyszący nam kopacz. 

Zamilkł na chwilE;, a potem mó­
wil dalej, jakby do siebie: 

....!. Wkrótce nadejdzie wiosna. 
Na zboczach rzeki Moskwy w.szys-t­
ko zarzielen i s ic; trawą. Świeci _;;lo1i­
ce. .Jest ciepło.„ Przynosza towa. 
rzyszowi Stalinow.i ranną · .pocetę: 
telegramy. listy. Pł·zegląda je. ro­
bi uwagi... I oto trzyma w · swych 
rękach nasz telegram - rz Wolgo -
Donu. Meldujemy, że wszystko w 
porządku. że wszystko idzie no1·­
rnalnie, że taki a taki kopacz -
powiedzmy ja - wykonał tn;y 
normy. Towarzysrz, Stalin ucieszy 
się z dobrej nowiny a może i pod ­
kreśli ołówkiem moje n arz:wisko.„ 

G, RUBLICKI. 
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